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 sum »®°da-tek c prenumerować niemożna.

GZAS rzyjinują sie do umieszczania w In 6 e ra ta c h :
oo*08ZKNIA, O •••WY, u w ia d o m ie n ia  , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty ­

cząc* się -zem ysło, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
o p ła tą :

»d wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r ., za następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone być winno 10 kr. na opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie.

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i iuseratow em i p rzesy łane  być winny 
fran k o  do Bińra Expedyoyi Caozu.

L is ty  reklamacyjne nieopicczętowane nieulegają frankow aniu.
I  |s ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

K 3 - Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 ^

OGŁOSZENIE PRENUMERATY
** H 1856  r. tojest na miesiące:
K w ie c ie ń , $Iaj, C zerw iec -  

Dziennik sam w miejscu . • 1 z’ r-
poczty  W kraju. 5  „

z D odatk iem  m iesięczn y m
w miejscu • - * n
poczty w kraju. 8  „

Dodatku o s o ń n o  prenumerować nie 
®iożna.

Liczba egzemplarzy tak dziennika Czas 
Jak i Dodatku miesięcznego stosować się 
kfdzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 
Prasza się o spieszne jej nadesłanie, aby
nip ...— , f if .n n  i K nnonLuv n a  Hralr

do konferencyj, że wszystkie trudności sto­
jące dot^d pokojowi na przeszkodzie, już 
zniknęły- Dzienniki angielskie, a między niemi 
Tim es, nie skory jak wiadomo do przewi­
dywań pokojowych, przyznaje się do nich 
otwarcie. Opinia publiczna spieszy się wię­
cej nawet może niż konfereneye. W edług  
pogłosek tamtą krążących, w ’sobotę miała 
być sesya u hr. W alewskiego, na której już 
odczytano protókół zawierający traktat, za­
mianowano komisyę złożoną według je­
dnych: z barona Hubnera, bar. Bourqueney, 
bar. Brunnowa, lorda Cowleya i Ali paszy, 
według drugich: z hr. Buola i reszty tych 
samych pełnomocników, do ułożenia same-

!'le, narazić Szan. Abonentów na brak pier ,  ̂ mającego jeszcze w tym tygodniu
s_zych numerów kwartału; tódziez o wy~j • t przed świętami być podanym do wia-

leme, czy dziennik Czas sam i J  r «  , . D_  .J*azne nadmienienie, czy
>ub z Dodatkiem miesięcznym jest żą- 
dany.

D odatek  m ie s ięc z n y  wychodzić za - 
z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 

d;dej jak dotąd, z dniem ostatnim każdego 
m|es!ąca w formacie książkowym 12  do 15  
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie­
ś ć  będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ekononiiczne, historyczne, dokumentu, roz­
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
Powieści, poezye, krytyki itd. przytem Kro- 
Dikę zawierającą korespondeneye ze w szy­
stkich stolic europejskich przedstawiające o -  
braz ich z upłynionego miesiąca.

b r a k ó w  Z l  m a r c a .
Przemówienia Cesarza Napoleona z oka­

zji składanych powinszowań i życzeń w sku- 
ek szczęśliwego narodzenia się następcy tro- 

>‘u, a zwłaszcza wyrazy do członków kon- 
rencyi wystosowane, które nam przyniosła 

wczorajsza depesza, podniosą jeszcze bez- 
wątpienia nad/.ieje pokojowe i utwierdzą zau­
fanie w ’ liskie ich urzeczywistnienie. Jakkol- 
w‘ek bowiem oględnem jest wyrażenie, „ze 
^Opatrzność zsy ła  następcę tronu Hrancyi 
»w chwili, kiedy zjawia się dla Europy era 
^powszechnego pojednania,w jakkolwiek w y- 
•az „pokój44 nie został przez Oesaiza F ian— 
cuzów stanowczo wypowiedziany, trudno je­
dnak przypuścić, aby monarcha, który za— 
wsze i w n aj kry ty czniej szych położeniach jest 
panem siebie i słów swoich, który taką 
w nich zachowuje miarę, że każde jego prze­
mówienie staje się dla Europy nowym nieja­
ko politycznym programatem, wyrzekł był 
Zapowiedź „ery pojednania,44 gdyby wszystkie 
m,“ej więcej przewidziane casus belli nie zo­
stały ju  ̂usunięte, jeżeli nie całkiem załatwio- 
!'d- Mniemać należy, iż wojna dalsza, ma 
już tylko szanse nieprzewidzianych okoli­
czności, za które nikt, nawet panujący za- 
ręczyć nie mogą.

Zresztą opinia publiczna nie czekała na­
wet i tego cesarskiego oświadczenia, ab> 
ogłaszać, szczególnie po zawezwaniu Prus

C1ĘŚĆ ŁlTEMCKO-ARTYSTiaNA.
LISTY Z PRAGI.

domości publicznej. Sardynia i Prusy nie 
mają być reprezentowane w tej komisyi. Nie 
widzimv powodów rozbierania tej pogłoski. 
Za dni* kilka ona sama prawdziwość swą 
okaże.

Również zatrzymywać się niema przyczy­
ny nad twierdzeniem Dziennika F rankfurt- 
skieao który chce wiedzieć, że zadecydo­
wałem* zostało w konferencji, aby zawie­
szenie broni na cztery tygodnie przedłużyć. 
Zamiast zapowiedzianego przez opinię za­
chodnią ogłoszenia traktatu, ukazałoby się 
ogłoszenie rzeczonego przedłużenia. 1 to 
ma za sobą pewne prawdopodobieństwo, a 
w końcu wychodziłoby na jedno, jeżeliby 
nowy termin zawieszenia broni był na czas 
dłuższy. Powtórzyć tu wypada dawniej wy­
rzeczone przez nas zdanie, że przedłużony 
termin zawieszenia broni po za dzień 15ty 
kwietnia, uważanyby być m usiał, za bar­
dzo wyraźną pokoją oznakę. Jeżeliby więc 
konfereneye, które nie mogą tak szybko wy­
gotować traktatu, jakby to niezawodnie u- 
czyniła giełda paryzka, gdyby jej dokona­
nie tego dzieła było powierzone, uznały, 
że nie mają dosyć czasu do ostatniego mar­
ca, wtedy zapewne przedłużą zawieszenie 
broni, i stosowny do zadania swego termin 
naznaczą. ___________ ___

W e wszystkich prawie dziennikach wy­
czytaliśmy powtórzoną depeszę z Berlina, o -  
snufą na wiadomości z pisma naszego w y- 

ierekiutacya w Krdlestme Polskiem

przesłany w owych zapieczętowanych li­
stach do wójtów gminy, w których jak wia­
domo, rząd rosyjski zawiadamia władze do-
minikalne o chwili rozpoczęcia branki. Ter­
min ten nowemi listami zmieniony został na 
dzień 27  b. m. Lecz jak słychać, ma on 
być znowu odroczony, lubo ’dotąd jeszcze 
nic urzędowego niema, i nowy tsroiió isluifi" 
je; a wielu utrzymuje, że nawet cały po­
bór ma być nowem rozporządzeniem zn»e” 
niony.

W pływ  konferencyj paryskich jest tu wi­
doczny: od wypadku ich zależećjiędzie nietyl- 
ko termin, ale nawet jak się ztóaje, sam po­
bór, Niedawno pisał jeden z dzienników, że 
najlepszym dowodem, iż „Rosya chce po­
koju,44 jest fakt, że sama chciała, aby kon­
fereneye odbyły się w Paryżu. Przeczyć nie 
można, że obecność pełnomocników rosyj­
skich w stolicy Franeyi i ich tam zacho­
wanie się przemawia wielce za zdaniem, „że 
Rosya chce pokoju.'4 A le dla czego go chce? 
Na to choć w pewnej części odpowiada po­
bór, o którym mowa. W ycieńczenie Rosyi 
jest głównie w ludziach. Straty jakie Rosya 
w ludziach poniosła, według listów, przez 
nas odebranych, są tak .. ielkie, że śmiało po­
wiedzieć można, iż wyobrażenie przechodzą. 
Z 4 0 ,0 0 0  ludzi z korpusu grenadyerów wy­
słanych do Krymu, doszło ich tam tylko 
15,000, których po raz pierwszy widzieli 
Francuzi* w bitwie nad Czarną. W iele ich 
zostało?... wiele jest dzisiaj?... Największe.n 
dla Rosyi zadaniem w tej chwili, gdyby „nie 
chciała pokoju,44 byłoby postawienie na linii 
bojowej armii, któraby odpowiadała tej po­
tędze, jaką cesarstwo rosyjskie w polityce 
europejskiej i w konferencyach reprezentuje.

Korespondencja Czasu.
B tc r lin  18 marca.

f  Nowo mianowany prezydent policyi berlińskiej ba­
ron Sedlitz-Neukirch wprowadzony będzie w tym jesz-

Ma to być czlo

f e S d r i T S ' k .  m.  Z ap o w ied zia n y  len  
p ob ór , czyli branka (Wadzierny M y s ln ie  
wszystkie w y r a ż e n ia ,  aby ur .v c. i -  - 
tłumaczenia, jakieb J “ e "n'‘
ki n iem ieck ie; e b c ,c  k o t ite c z n .e d o p a ttz c c s s

różnicy m iedzy branką a  p , , i t . ) s v : 
s k a ) ,  za p o w ied zia n y  ten pobor, t a j r  Bosy.
z sa m eg o  K ró lestw a  l  in łn ie r /a  w a -  
dosta, czyć 2 0 ,0 0 0  now egn o b e -

b y l  n iezaw odniezną
cnyel, okolicznościach^ MJał
rozp ocząć się l 7 g o  b. Bi­

cze tygodniu na urzędowanie swoje, 
wiek uprzejmy, ludzki, ale i energiczny i znający do­
kładnie wydział administracyi, do którego przychodzi. 
Najwięcej zaś podoba się tutejszej publiczności to , że 
były prezydent, na przypadek śmierci swojej, sam go 
królowi w pozostawionem przez siebie piśmie polecił 
na następcę i król rady tej posłuchał. Z te;o  wnoszą, 
że nowy prezydent nie należy do kategoryi stronnictwa 
krzyżowego, czyli do liczby teraz tak zwanych „ma­
łych panów", co powiększa zadowolenie publiczności. 
Najwięcej się bowiem obawisno, aby któremu z takith 
feudalnych panków nie dostał się zarząd policyi miąj- 
scowej. Nominacya p. Sedl.tz - Neukirch uważana jest 
więc także za pewien rodzaj satysfakcyi danej zmarłe­
mu Hinekeldeyowi. Nowy prezydent rozpoczyna urzę­
dowanie swoje w samą rocznicę pamiętnych dni mar­
cowych. Urzędowanie jego łatwiejszem będzie mz by­
ło dla jego poprzedni' a , który duchowi dni owych po­
łożył granice, i długo musiał walczyc z nienawiścią 
demokratycznych stronnictw, zanim realnemi zasługami 
położonemi w ogólnym interesie miasta zyskał popu­
larność pomiędzy ludnością a nawet pomiędzy n^Jz®‘ 
ciętszymi swymi przeciwnikami. Nowy prezydent i

IV.
, Odnawiając moją korespondencyą pragnąłbym skre­
ślić o ile m ożna, najdokładniejszy, a  razem treściwy 
rV8 usiłowań literackich w Czechach. Z tego POVVOp 
zaczynam od przejrzenia najpoważniejszego u nas 
®ma czasoweigo, a  tern je s t: u y y ix

1. C zasop ism usea  k ra lo vs tv i czeskeho. Roczil kA . ■ 
r. 1855 p«,d redakeyą Wacława Nebeskiego. Roczni 
obejmuje 4ry poszyty i bywa członkom Maticy cze­
skiej darmo rozsyłany. Lubo ostani rocznik nieodpo- 
wiada wymaganiom czasu, zawiera wszakże bardzo 
zajmujące artykuły. Mianowicie zaś opisał prof. To­
mek sposobem pragmatycznym, choć trochę sucho, za­
burzenia w państwie austryackiem pod panowaniem Ce­
sarza Rudolfa 11 i Macifja II; szczególniej też rozpisał 
się dokładnie z wielką znajomością rzeczy i bezstron­

nością historyczną o SteJfnJeJ^ T v k a m ’i czeskimi zje- 
wne należne miejsce między n i  7«słutiuje tem bar- 
d .» . Opracowanie tego “ J * S Ł y k o l w i . k
due, na nwzglt dnteme. h s to rB  auKrya-
usiłują uczeni uzupełniać szcze0 history! lite-
cką. Równie ważnym a P?d ^  fvj[ui j .  E. W cclao 
ratury jeszcze ważniejszym jest y . -ako gwia. 
poemacie Smila Flaszki z P8rdUnba h’oryzoncie starocze
zda pierwszego rzędu błyszczy m  r Naieży on
skiej poezyi pod panowaniem c| a8U ; by|  8y-
do rzędu znakomitych panów sw g kje„0 Arnosta
nowcetn pierwszego arcybiskupa P _ vVocel roz-
z Pardubic, przyjaciela Karola lv - -że Smil Fla-
biera jego poezye i d o w o d z i  obszerne. ^  ftby
szka z Pardubic i Reichenburka zasługuj zeskićj

    ttT
z Pardubic, przyjaciela Karola 
biera jego poezye i dowodzi obsi 
szka z Pardubic i Reichenburka z , staroczcsMHi
go uważano za pierwszego reprezentant tvkuj| — 
szlachty. Jest to zaiste bardzo pouczają y c za|arzyka 
Dalej czytamy rozprawę Nestora czeskieg' , f
o fragmencie legendy o ś. Annie, niedawno i^ r : z t i z ^
Hii Hera odkrytym. Manuskrypt ten P°c“°, „* Szafa- 
XIII. Nader ciekawym jest także artyku g cze. 
rzyka o metrycznem tłumaczeniu psalmów jv

rze dziedzictwo władzy jak  nąjporządnićj uorganizowa- 
nej, dziedzictwo nie antypatyj, ale najlepszych chęci i 
szacunku mieszkańców. Okoliczność ta wielką korzy­
ścią jest dla naczelnego urzędnika policyjnego, który 
i w najspokojniejszych czasach ma do walczenia z u- 
przedzeniami i niechęciami niższych zwłaszcza klas lu­
dności. Spokojne czasy będziemy zapewne i my mieli, 
ale walka zasad i interesów nigdy nie ustaje, a w Pru- 
siech jedne i drugie mąją jeszcze nie jednę i taką pró­
bę do przebycia, jaka w innych krajach nie wchodzi 
już  w drogę. Nowy prezydent policyi, mówią dalej, ma 
być konserwatywnych zasad. Zbytecznem byłoby to 
postrzeżenie, bo przymiot takowy urzędnika policyi sam 
przez się powinien się rozumieć, zbytecznem mówię, 
gdyby tak zwany konserwatyzm nie miał dwóch lic, 
jedno zwrócone w stronę reakcyi, drugie w stronę po­
stępu. Otóż p. Sedlitz-Neukirch ma być konserwatystą 
w drugićm znaczeniu, licząc się do ludzi dawnej urzę- 
dniczćj hierarchii pruskićj, która prawo uważa i stawia 
za jedyne źródło i za jedyną gwarancyą porządku spo­
łecznego, prawo złożone w historyi i instytucyach, obo 
więzujące zarówno wielkich i m ałych, które i p. Hin- 
ckeldey miał na względzie, gdy zastosował je  do ludzi 
nąjwyższej klasy towarzystwa, nie przewidując, że czyn 
ten stanie się przyczyną jego śmierci. Nowy prezydent 
ma być nadto człowiekiem wszechstronnie uksztalco- 
nym, ’wreszcie bardzo przystojnym i w sile wieku. Cóż 
więcej potrzeba? Berlin może się cieszyć, że będzie 
miał godnego zastępcę zmarłego prezydenta. Czy urząd 
naczelnego dyrektora policyi, którego władza rozciągała 
się na cały krąj i tworzyła niejako udzielny wydział 
ministerstwa spraw wewnętrznych, będzie i nadal u- 
trzymany, to jeszcze niewiadomo. P. Sedlitz-Neukirch 
otrzymał tylko urząd prezydenta policyi miasta stołe­
cznego Berlina. Najwyższą więc władzę policyjną, środ­
kową dla całego kraju, piastiye minister spraw wewnę­
trznych.

W sprawie pojedynkowąj Hinckeldeya z  Rochowem 
publikują w tutejszych dziennikach obie strony nowe 
szczegóły całego biegu rzeczy, czynią to jednak w ta ­
kiej form ie, że  się więcej domyślać trzeba, niż się 
wprost dowiaduje. Wyraźnem opowiedzeniem wszyst­
kich szczegółów nikt dotąd rzeczy nie wyjaśntt. Pro­
ces wytoczony przez sąd wojenny p. Rochowowi nie 
tak prędko się rozpocznie, jak  się spodziewano. Pan 
Rochow wyjechał na wieś, i tam baw i, nie był podo­
bno nawet dotąd słuchany, ani przed sąd powołany. 
Przynąjmniej Izba Panów, którąj p. Rochów jest człon­
kiem, nie była dotąd uwiadomiona, że członek jej ma 
być sądzony. Tymczasem Izba odroczyła posiedzenia 
swoje na dwa tygodnie, panowie rozjechali się na św ięta. 
Sprawa, o której mowa może więc być dopiero po 
świętach sądzona.

Towarzystwa kredytu ruchomego, które się tu były 
zawiązały, nie uzyskawszy potwierdzenia [rządowego 
z powodu, że rząd nie chce mieć dwóch, konkurują­
cych pom M zy sobą na tćm samem polu, lecz jedno, 
napróżno dotąd usiłowały połączyć się z sobą. Tym ­
czasem Niemcy cale ogarnęła mania podobnych tow a­
rzystw, i akcye tych, które się ju ż  ukonstytuowały, 
puszczone w obieg, dostały się masami i do Prus. Mó­
w ią, że rząd ma zamiar zakazać na giełdzie handlu 
obcemi papierami. 1 oż samo donoszono nie dawno te­
mu z Franeyi. . . -u > • u m

Dowiedzieliście się już z dzienników, ze hr. T acza­
nowski, dziedzic mąjoratu na Taczanowie, w W . K s. 
Poznańskićm, w powiecie pleszewskim położonego, mia­
nowany został przez N. Pana dziedzicznym członkiem 
Izby Panów. P- Taczanowski jest nadto szambelanetn 
królewskim i kawalerem orderu orła czerwonego II 
klasy. Wszystkie te godności z tytułem hrabiowskim 
p. Taczanowski otrzymał w przeciągu dwóch czy trzech 
!at, z szczególnej osobistej ła sk i, w jakiej zostaje u 
N. Pana. W szakże pan Taczanowski nie przestał być 
tem czem był przed osiągmeniem tych zaszczytów.

sk i.—  Hanka ogłosił tekst staroczeskiego poematu: któremi redaktor Czasopisu publiczność bawić zamie
. . r  .1 /Iii97.A S  tele ill). ---- TZftL riA  R Z f t7 .A s r .lA  n m n u r i l  • 1 nr.„W alka duszy z ciałem" (Hadka dusze s 

Hattala profesor języka słowiańskiego na wszechnicy 
pragskiej wyjaśnił stosunek kirylicy do innych słowiań­
skich narzeczy.—  Ksiądz Doucha, szczęśliwy tłumacz 
niektórych Szekspirowskich utworów, wykonał dobre 
tłumaczenie Elegii Tibula. — Mfilier napisał biografię 
słowiańskich artystów .—  Zasługują także na wzmian­
kę tłumaczenia angielskich poetów przez młodych Cze- 
lakowskich: ,,IIeslaCzechu“, (Godła sławnych Czechów) 
pierwszy zbiór przez M koweca, redaktora L u m ira  i 
autora kilku wcale niezłych tradycyj. —■ Nader zajmu­
jące są : „Obrazy davneho Polska", które wydał Mały 
według Moraczewskiego „Polska w złotym wieku." 0 - 
brazy te wydają nam się tym ważniejsze, że na wzór 
takowych dzieło Tom ka: Diejiny Prahi“ podobnych o- 
brazów z przeszłości Czech dostarczać obiecuje. Poró­
wnanie dawnych rzeczy czeskich z rzeczami polskiemi 
znajdzie także bezwątpienia autora, coby bardzo pożą 
danem było. Panu Mały należy się za dzieło to wszel­
ka wzdzięczność, gdyż stosunki społeczne Polski wię­
cej Czechów ząjm ują, jak  tam jakieś Szkice z Chin,

rzaŁ Na szczęście pojawił się tylko jeden chiński ar­
tyku ł ! Rozprawa Lambla o zm ysłach, a W. Sza- 
farzyka o jedności i wzajemności sił natury, są to ro­
zumowania zbyt ogolne, aby mogły zająć czytających. 
Tego rodzaju artykuły stosowniejsze rniąis4*  rz 
w piśmie Ż yw a, które z z a ł o ż e n i a  sw egoj) rzeczach 
do historyi naturalnej należących trak,tg) • P
nieodpowiada dziś tem więcej wymag zn#komi;
ie  redagowanym był dawni^ i^ s ta rc za ć  umieli, 
tych , którzy artykuły^ ^ i c k L  Pismo to redago- 

2. Z w a , czasopis g *  . prof. Krąjczi bywa wspie- 
wane przez Prof;  P“£ ę  czeską, której członkowie na-

S i i X k K S  «*r*i f  %ST° ? «H»»)r r j  niską cenę, bo l fl. 30  kr. dostają. Przed 
a iatv nierokowafa Ż.va swuetnego powodzenia; 
• S i a  jednak i wytrwałością redaktorów zapewniła 

*nhie p rzy sz ło ść , lubo sama sobie przypisze winę, że 
okoliczności jć) n'e w kwitnącym stanie. Stoso­
wnie do programu oczekiwano popularnego wykładu 
nauk przyrodzonych, i to tem więcej, ie  taki Purky-



CZAS z Soboty 22  Marca 1856.

P ary i 17 marca.
Już wam tysiące depesz telegraficznych przyniosło wia­

domość, że Napoleon 111 ma syna N apoleona-Euge- 
n iu sza -L u d w ik a -J a n a -J ó ze f a. VVszystko się odbyło 
jak  przy narodzenia króla rzymskiego; kilka lat temu 
niktby tego nie przypuszczał. Przez 20  godzin Izby i 
rada municypalna czekały zebrane, to jest trzymały się 
en permanence,  rozumie się jedząc, pijąc i paląc cy­
gara. Przez 20 godzin Tuilerye były zapełnione jene­
rałami i dygnitarzami ubranemi w wielkie mundury. 
Kiedy ktoś litował się nad jednym deputowanym, któ­
ry był r. 1848 reprezentantem, iż musiał czuwać w no­
cy? On odrzekł: J'aim e mieux celte perm anence que 
celle de 1848....  Dzień wczorajszy pokazał nam Fran- 
cyą korną, posłuszną i zupełnie taką jaką była roku 
1811. Liczne tłumy stały przed Tuileryami przed roz­
wiązaniem i po rozwiązaniu Cesarzowej. Wszystkie do­
my wywiesiły chorągwie, a wieczorem wszystkie domy 
były oświetlone. W czorajsza illuminacya zrównała się 
prawie w piękności z illuminacyami jakie dawała nam 
Rzeczpospolita r. 1848. Nie było tego dnia przymusu 
jak  r. 1848, było tylko inwitacya. Szczęśliwa wiado­
mość była dana Paryżowi przez Monitora. Huku dział 
nikt nie słyszał, bo strzelano o 6ej z rana. Z powodu 
narodzenia się syna cesarskiego, rada municypalna da­
ła znaczne kwoty na ubogich, a Cesarz na biednych 
artystów, literatów i inwentorów. Dar Cesarza je s t dość 
znaczący. Cesarstwo postano wili być rodzicami chrze- 
stnemi wszystkich dzieci z prawego łoża, które się na­
rodziły d. 16. Doktor Dubois, który był przy rozwiązaniu 
Cesarzowej, mianowany został komandorem krzyża legii 
honorowej. Urzędnicy i uczniowie dostali rekreacyą. Lud 
ma otwarty teatr bezpłatnie. Jutro Cesarz przyjmie powin­
szowania senatu, Ciała prawodawczego i innych władz 
publicznych. Dnia 23 w niedzielę będzie śpiewane Te 
D eu m  w Notre Dame w przytomności Cesarza i całe­
go świata urzędowego. Chrzest odbędzie się w czer­
wcu. Papież będzie trzymać do chrztu Napoleona-Eu- 
geniusza przez prokuracyą. Być może, że Józefina kró­
lowa szwedzka będzie trzymać do chrztu osobiście. 
Ambasada szwedzka utrzymuje, że nic pewnego nie 
postanowiono w tym względzie. Jenerał Ldwenlyelm, 
dawny ambasador szwedzki, jest uradowany. On to o- 
źenił przez prokuracyą króla Oskara z królową Józefi­
ną. Uradowani są także Szwedzi bawiący w Paryżu.

Narodzenie się Napoleona Eugeniusza dało nareszcie 
Cesarstwu znaczenie prawdziwie dynastyczne. Cesarstwo 
jest dziś trzecią dynastyą francuzką. Niezadowoleni z na­
rodzenia się syna cesarskiego mogą mówić est-ce qu’on 
heriter en France f  ale bezstronni wiedzą, że ża­
dna dynastya nie ginie i że każda dynastya jest siłą. 
Rzecz dziwna a prawdziwa, że jeden prywatny w po­
łudniowej Francyi przepowiedział ju ż  r. 1816, że dy­
nastya napoleońska nie zginęła, że wrdoi jeszcze ce­
sarstwo i że r. 1856 w kwietnią niedzielę narodzi się 
cesarski potomek. Syn tego prywatnego zawiadomił 
Cesarzową o przepowiedni temu parę'miesięcy. Jeden 
dom, który wiedział o przepowiedni, zaprosił kilkanaście

trzymałby się tradycyi przodków, ja  przeciwnie mam 
obowiązki trudne, bo robię rzeczy nowe“ . Pobłażanie 
Cesarza jest mnięjsze dla orleanistów i republikanów, 
a nąjmniejsze dla socyalistów.

Książe Hieronim ma się lepiej. Zapisał się u niego p. 
Thiers dawny znajomy księcia. Tak dawniejszy jak 
teraźniejszy krok p. Thiersa nie ma żadnego znaczenia 
politycznego. Z narodzeniem Napoleona Eugeniusza par- 
tya P ala is Royal  straciła na ważności, a Emil de Gi- 
rardin stracił illuzyą.

osób na Mńad w kwietnią niedziele, aby się przeświadczyć 
wzajemnie o praw dziw ości przepowiedni i o niej się prze­
konał. Według tejże przepowiedni, Cesarzow a ma po­
wić za parę lat córkę. Przepowiednia przewiduje dalsze
koląje cesarstwa, ale ta część jest nikomu z prywa­
tnych nie znana. Cesarstwo, jak  każda instytucya lu­
dowa, obudzało zawsze pewny mistycyzm i pewną
wiarę. Za Ludwika Filipa wojskowi, którzy strzegli
Ludwika Napoleona jako więźnia, polecali się zwykle i

I P a r y ż  17 marca.
Zapewniają, że  pozajutro M onitor  zapowie podpi­

sanie pokoju. Pokój jest niezawodnym. Wymaga tego: 
wybranie Paryża za miejsce obrad kongresu i narodze­
nie się syna Cesarskiego w kwietnią niedzielę. Głos 
Paryża dąje już cesarskiemu dziecku palmę zgody i 
nazywa go księciem pokoju. Wymaga także tego sy- 
tuacya Rosyi, która na wszystkie warunki podpisze. 
Wymaga wreszcie tego sytuacya Francyi. Osoby go­
dne wiary zapewniają mnie, że przez tę zimę armia 
sprzymierzona w Krymie straciła w umarłych 30,000 
i że ma w lazaretach 40 ,000  ludzi. Lo;d Palmerston 
z pobudki parlamentarskiej może pragnąć dalszego pro­
wadzenia wojny, ale Cesarz wolny i wszechwładny, 
może wojnę zakończyć. Wszys'cy czu ją , że trzeba 
parę lat odpocząć i siły odreparować, ale nikt nie spo­
dziewa się długiego pokoju. Każdy ma przekonanie, że 
obowiązkiem Cesarza jest przerobienie karty Europy, i 
że to przerobienie nie dałoby się uskutecznić gdyby zo­
stawiono Rosyi czas do zreorganizowania armii i ukoń­
czenia dróg żelaznych. Wiele ciągle mówią o aliansie 
francuiko-rosyjskim. Indópcndance  i p. de Mazade 
w Revue des D eu x  Mondes  podnieśli znaczenie bro­
szury barona Gustawa de Rom aud, pod tytułem: Un 
mot sur le caraethre et les consequences de la P a ix  

fu tu re .  Broszura barona de Romaud nie oświadcza 
się jednak za aliansem rosyjskim. Jest to pamflet czy- 
sto_ anti-rewolucyjny, godny raczej roku 1848 niż roku 
1856. Chwila obecna ma już  wcale inne znamiona. 
Zaiste, 1-raneya silna i swobodna, może używać ró­
żnych środków i różnych aliansów ku swemu celowi, 
ale ja  jestem zawsze skłonny utrzymywać, że Francya 
angielskiego aliansu nie opuści. Tak samo widzą rze­
czy Szwedzi, których królowa została powołaną na 
matkę chrzestną Napoleona Eugeniusza. Anglia ma ja ­
kiś urok mistyczny który jest godzien uwagi: kto ją  
opuszcza zwykle upada. Cesarz musi wiedzieć o tein, 
skoro w mowie tronowej zapowiedział dalszy alians 
angielski. Zachowując w Turcyi część armii i różno- 
narodowe legiony, alianci muszą utrzymać zachodni 
alians. Inaczej reforma w Turcyi stałaby się niepodo­
bną i kończąca się wojna nie przyniosłaby spodziewa­
nych korzyści.

Baron Manteuffel przyjechał wczoraj do Paryża o go­
dzinie 3ej po południu, i miał sposobność przypatrzyć 
się tak przystrojeniu miasta w chorągwie jak  illumina- 
cyom. Prusy zostały pow ołane nie do obrad kongresu,
lecz do  p o d p i s a n ia  t r a k t a t u .  G d y b y  p r z y s z ł o  do  s k u t k u ,
m atżeństw o królewicza pruskiego z księżniczką angiel­
ską miałoby to znaczenie. Wiel i chce już widzieć w tern 
alians Anglii z Niemcami i alians Francyi z Rosyą. Miej­
my trochę cierpliwości. Jak na teraz, faktem jedynie 
prawdziwym jest pokój, reszta leży w rękach Opa­
trzności. Cały Paryż trzęsie się z chęci korzystania 
z pokoju i robienia majątków. Ze swej strony, Cesarz 
zakreśla ogromne plany robót publicznych i ulepszeń,

wiadomo , jest córką margrabiego Ricci z Florencyi i 
księżniczki Poniatowskiej małżonki margrabiego. Co się 
zas tyczy przydomku Colonna, który nosi minister spraw 
zagranicznych Jego Cesarskiej Mości Napoleona III, nie 
wiedział jak  się zdaje Oiornale di R oma, że  dawnv i 
świetny dom polski Walewskich, jest gałęzią książęce­
go rodu Colonnow rzymskich, osiadłych w Polsce na 
początku XVI wieku, za panowania Zygmunta I Kró­
lowie polscy oddając tym Colonnoin ziemię Walewice 
od której przybrali miano Walewskich i udzieląjąc im 
indigenat szlachectwa, (albowiem nie dość było być 
księciem zagranicznym, aby być szlachcicem polskim), 
pozwolili im zachować dawne nazwisko z herbem ko­
lumny srebrnej z koroną złotą w czerwonem polu.

Krótkie to objaśnienie wystarczy zapew ne, aby wy­
kazać dziennikowi Giornale d i R om a  mylność jego 
twierdzenia i spowoduje go może odwołać błąd przy spo­
sobności, której ciągnące się konfereneye nastręczyć mu 
nieomieszkają.

S t r ą k ó w  21 marca. Zamianowany na mocy re ­
skryptu W ys. Miuisteryum spraw iedliw ości z dnia 
23go października 1856 r. adwokatem  w Biały p. 
W acław  Karol E h rle r , z łoży ł na dniu 15 stycznia 
b. r. przysięgę w tutejszym  c. k. wyższym sądzie 
krajowym.

kład kredytow y austryacki p rzystąp ił do przedsi? ' 
biorstwa kolei reichenbersko pardubickiej z 3% 
milionami z łr. Budowa zatem tej ko le i, której si? 
tu obawiają jakoby g roziła  ruiną P ra d z e , je s t jak 
widać bliską. Inaczej w szakże zapatrują się na tę 
budowę, ci którzy mogą kom petentne w tej sprawie 
mieć z d a n ie , a najlepszym tego dowodem je s t to, 
iż dw orzec kolei żelaznej rządow ej jed en  z najob­
szerniejszych dw orców , ma być jeszcze  rozprze­
strzeniony i na ten cel przeznaczono 1,200,000 złr- 

—  Sąd doraźny peszteński skaza ł ra  dniu 17 b. 
m. niejakiego Lud. K. za zbrodnię rozboju na szu­
bienicę, tegoż dnia w yrok ten wykonany został.

-—  Presse  m ów i, że układy tyczące się połącze­
nia kolei B udw eis- Gmunden z koleją zachodnią nie 
>dą szczęśliwie. Kolej Budweiska pierwsza jak? 
W Austryi budowano nie należy do w zorow ych i dl«

z7cL.̂ TuepifZ‘i,1'Si§bi0rCy k°lei ZaCh0d,Uej n i6 '
s t r ^ v WrS dl,C0c,.S1P? dzic)vają s’i  P°tw ierdzenia ze 

i i -  ulow banku hipotecznego złączo­
nego z bankiem narodowym.

N i e m c y .

Komitet c. k. Tow arzystw a gospod. galic. w obo­
wiązku przyłożenia się do rozw oju jedwabnictw a 
krajow ego, obmyśla sposoby, albo zaprowadzenia 
w kraju rozwijalni surow ych oprzędów, albo pośre­
dniczenia skupieniem  pojedynczych produkcyj, dla 
przesłania ich do zagranicznej zwijalni. Aby się zaś 
do jednego  albo do drugiego inćg ł nak łon ić , udaje 
się niniejszem do obywateli podpierających te  p ier­
wiastki przem ysłu krajow ego z zapytaniem :

1) Jaką ilość oprzędów  czyli kokonów dotychczas 
rocznie produkowali w swoich plantacyach?

* po jak iej cenie spieniężali te kokony? 
o ) Czy mają zamiar sami zatrudniać się zwijaniem 

w łasnego produktu , czyli też chcą sprzedaw ać 
surow e kokony, nakoniec;

4) Jaką ilość kokonów spodziewają s ię , mniej 
więcej osiągnąć w bieżącym roku i po jakiej 
cenie funt wiedeńskich kokonów zechcieliby 
sprzedać tow arzystw u?

Uprasza panów producentów , aby rych łe j odpo­
wiedzi na te zapytania komitetowi nie odmówili.

Z Komitetu c. k. Tow arzystwa gospod. galic.
W e Lwowie d. 12 m arca 1856 r.

Za prezesa Krasicki.

. . *  - - - - -   , o.u v &.uiut i5 p i a u j  l u u u i  p uu n cz i i yc u  i u i ep s ze n ,
jego pamięci w przewidzeniu nowego cesarstwa. Wie- mianowicie w zamiarze sprowadzenia taniości chleba i 
Cle, ze Ludwik NaDOleon O swveh stróżach namiefał i mięsa. P o s f e n o w a n iu  nnear™ loaf o_.,jcie, że Ludwik Napoleon o swych stróżach pamiętał i 
że gdy został prezydentem Rzeczypospolitej powołał na 
prefekta policyi _ tego samego majora żandarmeryi, któ­
ry go do Stanów Zjednoczonych eskortował. Cesarz 
ufa w mistycyzm swej siły, i rachując na czas, poka­
zuje się pobłażąjącym. Temu tydzień przechadząjąc się 
pieszo z Cesarzową po lasku bulońskim napotkał dzie­
ci, które na jego widok zaczęły krzyczeć niech żyje 
Cesarz! Cesarzowa całowała dzieci, Cesarz zaś zoczy­
wszy zmarszczonego i milczącego chłopca, zapytał go 
dla czego nic nie k rzyczał: „nie krzyczę, odpowiedział
chłopiec, bo papa mówi, że Cesarz jest “ Cesarz
rozśmiał się i nawet nie starał się dowiedzieć o na­
zwisku ojca tego nowego enfant terrible.  Cesarz ’jest 
nąjwięcąj pobłażającym dla legitimistów, których do 
siebie przyciąga. Często on z niemi rozumuje. Widząc 
się raz z jednym, który był wFrohsdorfie zapytał go: 
jaki jest plan postępowania ks. Bordeaux na przypadek 
trzeciej restauracyi Burbonów. Ks. Bordeaux, odpowie­
dziano mu, ma zamiar otoczyć się ludźmi uczciwemi 
i sumienemi. J e  fa is  le contraire,  miał odpowiedzieć 
Cesarz, et j e  róussis. W innym razie, Gesarz miał po­
wiedzieć : „ks. Bordeaux miałby obowiązki łatwe, bo

mięsa. Postępowanie Cesarza jest trudne i śliskie. Prud- 
hon się nieraz uśmiecha i ręce zaciera, ale Cesarz jak 
dotąd trzyma się na wodzy. W przedmiocie żywności 
już  dwa razy cesarstwo się pomyliło: kompensacya 
chlebowa nie udała się , a taksacya rzeźnicza staje się 
nieużyteczną. Irzeba szukać innych energicznych spo­
sobów, a stronić od zasady panem  et circenses. Partye 
czekają i obserwują, gotowe z błędów korz\stać. Obe­
cnie stan Francyi jest zaspakąjający.

K z y n i  12 marca.
Dziennik tutejszy b iom ale  di R om a  w nurąerze 

z 4go b. m. zamieścił następujący u stęp : „Hrabia Ale­
k sa n d e r Walewski Colonna, minister pełnomocnik wkon- 
„ferencyach z ramienia Francyi, urodził się r. 1807 i 
„wziął przydomek Colonna zaślubiwszy Włoszkę po­
dchodzącą ze świetnej rodziny -tego imienia." Błąd ten 
pozwólcie mi sprostować w waszem piśmie, udzielając 
słowom moim miejsce w kolumnach politycznych dzien­
nika, który ma prawo w tym względzie uważanym być 
przez dziennik włoski za powagę.

Żona hrabiego Aleksandra Walewskiego nie należała 
nigdy do świetnego rodu Colonnów, ale jak każdemu

me na czele redakcyi stanął. W  rzeczywistości jednak 
P° 8 0 s>6, że idealny plan nie mógł być uskute­
cznionym w całej objętości. Pierwszy też rocznik po- 
dobien by *a*deg0 w tym rodzaju dziennika nau­
kowego > za granicą. Z tego powodu
zmniejszyła 0 a abonentów. Mimo to starała się 
redakeya wed oich 0 dobre i użyteczne arty­
kuły. Z oryginalnem ar yko ^  sam P(Jrk -e 
1 Krejczi, jak  r°wnież i młodji; Juliusz Sa^  E(nanuel 
Purkynie (syn), Wojciech Szaf«rZyk (8yn)i Df Kunesz 
(dzis przy obserwatorium  w Krakowie), prof. Balda, 
Solarz. Szkic z podroży dostarczył Dr. Lam^ p  
Vacbk, Purkynie (junior) i inni.

Winniśmy tu przypomnieć redaktorom Pism wsze]_ 
kich, że obowiązkiem ich j e s t ,  szczególniej też rozpo­
czynając wydawnictwo pisma, którego wątpliwa egzy. 
steneya, stosować się do wymagań czytających, aby 
sobie przyszłość zapewnić i później zwolna z właściwe- 
g i  wywiązać się zadania, nie potrzebując zrażać swo- 
,ch czytelników, co właśnie ż im e  zarzucić musimy. Na 
to tein więcej zwracać należy uw agę, jeżeli publiczno­
ści nowe przedstawiamy rzeczy, któro lubo zajmujące,

W ie d e ń  20  marca. Dzienniki tu tejsze dwoma za­
ję te  dziś przedm iotam i: mową Cesarza Napoleona 
do ciała praw odaw czego znaną z depeszy, z której 
wróżą pokój i to je szcze  przed W . Nocą, tudzież 
sprawam i giełdow em i i kolejam i źelaznem i. W szy ­
stk ie  k lasy  sp o łeczn o śc i o p an o w ał n ie s ły ch an y  po— 
citj?  do gry g ie łd o w ej a k c y jn e j; kap ita liści p ie r -  
wszemi się trudu ią , a publiczność chciwie kupuje 
losy loteryjne różnych prywatnych pożyczek, które 
się teraz nam nożyły. Dzienniki w pływ ają na utrzy­
manie tego usposobienia, będąc same interesow ane. 
W iedeń cały  podobnym być się widzi do wielkiego 
kantoru w ekslowego. Ruch ten przenosi się już i na 
prowineye, zw łaszcza handlowniejsze i Praga lubo 
niezałoźyła jeszcze g iełdy, wszelako z przyzw ole­
niem rządu od 1 kwietnia r  zpoczną się tam czyn­
ności giełdow e tymczasowo. Rzeczywiście brak po­
dobnej instytucyi w tak bogatem mieście jak  Praga 
od dawna czuć się daw ał, a zapew ne, za tym przy­
kładem  pójdą i inne miasta w iększe w cesarstw ie. 

resdner Journal  pisze w tym przedm iocie z Pragi: 
Nareszcie mogę donieść o stanowczym kroku pod 

względem g iołdy naszej. Otrzymaliśmy już tę insty - 
tu cy ę , lubo jeszcze  prowizorycznie. Za pozwoleniem 
zw ierzchności począwszy od d. 1 kwietnia w lokalu 
resu rsy  kupieckiej odbywać się będą schadzki do 
spraw  pieniężnych, papierów  a zapew ne i do speku- 
lacyi w produktach, które zaw ierać się będą przez 
przysięgłych m eklerów . Niewiadomo jeszcze czy na 
wzór podobnych gdzieindziej inslytucyj, będą także 
notowania urzędow e kursów. W idoczne to, że tu­
tejszy ta rg  pieniężny usamowolniwszy się od W ie­
dnia nabędzie je szcze w iększego rozwoju. Jakkol­
wiek pierw sze początki są niedoskonało, ale ustą­
pią one formalnomu urządzeniu g ie łdy  z odrębnym 
wydziałem  dla zboża i innych produktów. Praga 
wymaga tylko g ie łdy  pieniężnej i produktow ej, aby 
w zniosła się na szczyt pierw szego miasta handlowe­
go w monarchii. Otrzymano tu wiadom ość, że za -

nie bywają należycie' zrozumiane. Gorliwość redakcyi 
dozwala nam tuszyć, że na przyszłość o popularny 
sposób pisania starać się będzie, nielekceważąe sobie 
publiczności i nauk przyrodzonych.

3. Pam alki archaeologicke a mistopisnó. Archeolo­
giczne i topograficzne pamiątki wydawane przez sekcyą 
archeologiczną król. czes. muzeum pod redakcyą Karola 
W ładysława Zapa. Wydawnictwo Pam iątek  pobiera 
także zasiłki od Maticy i jest jedynem czasopismem, 
które się wyłącznie ojczystemi, czeskiemi rzeczami ząj- 
muje. We wszystkich pism ach, jak np. w Żivie  znąj- 
dujemy rzeczy, które także i w innych dziennikach nie­
mieckich, francuzkich i t. d. czytać można. W samych 
tylko Pam iątkach  widzimy troskliwie zebrany ze wszech 
miar ważny materyał do histoiyi sztuk w Czechach. 
Komu to pismo nie je s t obcem, przyzna, że tam bar­
dzo wiele dla archeologii i dawnej topografii Czech u- 
czyniono. Nie trzeba jednak , jak  to niektórzy czynią, 
wymagać od redakcyi innych artykułów jak archeologi- 
i v U n  ‘ t0P°gr»ńeznych, bo te tylko jej zadaniem. Kry- 
7 »lm ,^n,etKisu ro w a » odda &  zawsze cześć należną, 
najmujących monografij dostarczył Zap, Slasak, Ry-

Donieśliśmy ju ż  dawno o tak zwanej „Czarnej 
Księdze" wydanej jak  utrzym ywano przez policy? 
saską, gdzie zam ieszczone są wszystkie osoby skom ­
promitowane od r. 1848 w całej Europie. Książka 
ta m iała służyć za w skazówkę wszystkim urzędni­
kom policyjnym w całych N iem czech; lecz ułóźona 
była przez m eznającego stosunków  obecnych albo­
wiem w liczbie podejrzanych są tacy naw et, ’którzy 
dziś pierw sze piastują godności i urzędy. Ze wzgle-
nnwiaHo I  książkę, drezdeński policyjny Anzeiger 
p lada, że od niejakiego czasu często zgłaszają się 
z rożnych stron do redakcyi Anzeigera  żądając pi­
sma w yszłego pod ty tu łem : „W skazów ka dla poli­
cyi politycznej w Niem czech od Igo  stycznia 1848 
do obecnego czasu.« R edikcya odpowiada, że nie 
miała udziału w wydaniu tej książki, a przytem 
nadmienia, iż, jak  słychać, dalsza sprzedaż pom ie- 
monej książki tym czasowo w strzym aną została, i że 
zamierzonem je s t nowe wydanie j e j ,  o czem za- 
pewno w właściwym  czasie nadmienionem będzie. 
Zdaje się przeto, że w tej nowój edycyi wypuszczo­
ne będą w szystkie te imiona, które dziś przestały  
być podejrzanemi.

— M ateryały do spraw y pojedynku mnożą sie. Brat 
poległego dyrektora, nadleśniczy Hinckeldey ogłasza 
w tym przedm iocie co następuje:

„Przez wzgląd na powszechny udzia ł, jak i znalazła 
śm ierć mojego brata jen . dyrektora policyi Hinckeldey®, 
i zniew olony rozprawam i głoszonem i o tern n ieszczę- 
suwem zdarzeniu z różnych s tr o n , poczytuję sobi0 
za obow iązek, z mojej rów nież strony przytoczyć 
następujące fakta, za których prawdziwość recze * 
spodz.ewam się że nie okażą się one zbyteĆzneflU, 
ażeby bezstronnie . swobodnie całą te spraw ę ocenić-

dem k l » ? T o Z C “Cr ' ka D<"“
przez brata mego k tóry  w h °"e SUr° W°

Ł t 1’,T  ryiyL* 5  S -T teSna karę 20 ta , która rzeczyw iście ściągniętą była.
2 )  Porucznik policyi Darnin przeniesiony później 

został przez p. ministra spraw  w ew nętrznych do Pa­
derb o rn , ale bez podwyższenia rangi i płacy.

3) O z jśc iu  powstałem  z powodu tej sprawy 
J y dyrek tor policyi H inckeldey zdał na dniu 8ym 
września r. z. najuniźeńszy raport i p rosił o najsu­
row sze dochodzenia. Z pozostałych po moim bracie 
pa nerow  nie można przekonać się jaki krok ten od­
niósł skutek.

4 )  Również z rozpatrzenia się  w papierach jakie 
mam pod_ręką, w ykazuje s ię , że niepominięto ani 
jednego  środka uczciwego, aby pow stałe nieporozu­
mienia na dobrej drodze zała tw ić, a jeżeli form a 
proponowanego przezeń pojednania, nie zyskała p rzy - 
chylnosd  przeciwnika, to znów niepodobna m l  by - 
o dopełnić żądań wymaganych w tej m ierze z p rze­

ciwnej strony. r
5) Pojedynek między bratem  tnoim a p. R ocho- 

wein odbył się jak  mię o tern uwiadom ił świadek 
człow iek honoru , ściśle w edle i tniejących pra­
w ideł. Brat mój jednak  ani słow em  ani czynem nie 
okazał wcale jakoby zam ierzał zabić przeciw nika 
w pojedynku, jak  rów nież nie usłuchał wezwania, 
aby przez wzgląd na krótki w zrok swój w dział o -  
kulary. J

6) Oprócz p Rochowa nikogo brat mój n iew y- 
zyw ał. Berlin 18 marca 1856. K aro l Hinckeldey

biczka, Brychta, Krziżek, T rap , Tomek, Miltner, So­
larz i t . d. Opisów zaś szczegółowych archeologicznych 
przedmiotów dostarczył WoceL Zap, Krziżek, Hanka 
(O p is czeskich monet). Rybiczka i inni. W części lite 
rackiej bywają rozbierane dzieła jakiś związek z dzien­
nikiem mąjące.

Nie możemy tu zataić naszegi życzenia, aby i inne 
narody słowiańskie tą drogą postępowały,’ z podobną 
gorliwością jak  Czesi język swoj co do terminologii 
sztuk uprawiały, zbiera y m ateryał, metod porównaw. 
czą dochodziły do rezultatów, któreby zwolna za nor­
mę dla dalszych badań na polu historyi sztuk słowiań­
skich uważane byc mogły. Jac wiadomo, jest wzaje­
mność na polu literatury i sztuki nader ważną i to tym 
więcej u narodów, które rożnym instytucyom polity­
cznym podpadają, potrzebę wzajemności czują i w nale- 
żytem znaczeniu pojmują. ^  p>

Indyczka i Wróbel.
Na dziedzińcu, gdzie kaczki, indyczki karmiono,

W znakomite pań tych grono,
Razu jednego wróbel, który wszędzie lata,
Szczygła wprowadził, i rzecze: „ W spót-brata 
„Mam zaszczyt mego paniom przedstawować!* 
Kaczka poczęła go grzecznie przyjmować,
Lecz indyczka skrzywiona, do wróbla na stronie 
Powiada: „Jakąż to w naszym salonie 
„Pan tu stawisz ptaszynę miny niepoczesnej." 
len  rzecze: „To jest szczygieł, sławny śpiewak

lcsny«tt
— „Szczygieł! pierwszy raz słyszę o takiem imieniu, 
łY, L i ’ co Pa n .mówisz, że on sławny w pieniu." 
Wróbel na to : „Ze pani pieśń jego nieznana,
„Nie wiem, ztąd jem u, czy pani przygana?...*

Jak ta indyczka —  mówiąc między nami,
Wieleż to takich między naszemi paniami,
Co sobie roszczą prawm do znaczenia,
A poetów ojczystych nieznają imienia. A. G.
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Nadleśniczy królew ski i szam belan księc ia  Jm ci Sa 
sko-M ein ingen“.

Królestwo Polskie.
K u ry e r  W arszaw ski z 18go  t. m. gjsze: „Książ 

Gorczakow, p o se ł nadzw yczajny i minister ’p ełn o­
m ocny cesarsko-rosyjsk i przy dw orze austryack im  
przybył z W iedn ia  do W arszaw y  i zaj ął  m ieszkan ie  
w  b. zamku królew skim  .

gran icę^*  ' * “ • * *  1
A « g l i a .

m c POSr tjzoniu Izby niźszdi w d- 14 b. m. zwraca 
ls rae" na nowo uw agę izby na kwestyą, którą„  ■ / y  IŁUJ n a  nnwov;^j  a

w m ost we czw artek w przedm iocie zawezwania Prus 
0 udziału w konferencyach paryskich. Gdyby sło- 

Wa Jaltiemi na w czorajsze jeg o  zapytanie lord Pal­
m erston odpow iedział, nie były jeszcze świeźemi 
^  Pamięci wszystkich, sądziłby przypominając je  so- 

le > źo były  marzeniem. Dla tego źe było p ierw - 
Szem postanowieniem paryskich konferencyj obrady 
Swe zachowywać w tajem nicy, szlachetny lord mnie- 
ma ię obowiązanym na zapytanie odnoszące się do 
Zawezwania Prus na konferencye odmówić odpowie­
dzi.. Być może źe to je s t rzeczą bardzo w łaściw ą 
Polityczną, aby niewyjawiać toku obrad, lecz tajem - 
"ica obrad i niewiadomość o nich zbyt się różnią 
°d siebie, i w łaśn ia dla tego, źe obrady w tajem ni- 
cy są trzym ane, tern je s t ważniojszem aby w iado- 
N'emi były. Lecz postawiona przez szlachetnego lo r- 
dp zasada je s t niewykonalna. Jak  skoro pruscy mi­
nistrowie pełnom ocni znajdują się w Paryżu, cała 
dy:kusya szlachetnego lorda faktu tego nieukryje 
przed tymi, którzy mają przyjem ność mieszkać w tej 
stolicy, niemożna albowiem dopuszczać, aby baron 
Manteuffel i jego  kolega w maskach przybywali do 
ministeryum spraw  zagranicznych. Co więcej znaj­
dzie się w ostatnim num erze francuskiego Monitora 
nrzędowe oświadczenie ze strony rządu francuskie­
g o  źe Prusy zaproszone zostały do udziału w kon- 
ferencyach paryskich, źe zaproszenie to przyjęły , i 
Ze reprezentantam i tego państwa zamianowani zo - 
stali bar. Manteuffel i hr. Hatzfeld, teraźniejszy po - 
Se* pruski przy dw orze francuskim. Naród francuski 
z°sta ł zatem przez rząd  swój o tern co się stało, 
zawiadomionym, dla czegóż ma być parlam ent an­
ie l s k i  jedynem  m iejscem , gdzieby się o le n  do­
wiedzieć nie można a to pod pozorem, k tórego jak  
s«m szlachetny lord przy bliższym namyśle przyzna; 
jNgdy używać nie b j ł  powinien. Je st bowiem nietyl- 
j “ w jego  atrybucyi lecz naw et jego  obowiązkiem 
zbę o podobnych rzeczach zawiadamiać. Niechętnie 

szeniu* ?,rzy l'n sz rz a , źe szlachetny lord w  zapro- 
nicuk* t 8 do konfercncyi znajduje powód do 
pozór° ’! lll° Wan'8’ ? dy^ z Jedndj strony miałoby to 
kie» ’ . ^ os Anglii na konferencyach je s t l ez ta- 
I w pływ u, jakiegoby sobie każdy członek tej 

y * róinicY opinii życzył, z drugiej zaś strony 
waźałby on, (m ów ca) jeżeli szlachetny lord z tego 

zaproszenia Prus je s t niezadowolony, rzecz tę za tern 
Spdniejszą ubolew ania, gdyż uważa ten tak przez 
P>erwszego ministra lekceważony wypadek za laki, 
którego sobie Europa i Anglia winszować powinna. 
Lord Palmerston odpowiedział na długą przemowę 
P- D israe li udowadniającą jakim  je s t pożytkiem dla 
przyszłości pokoju, źe Prusy zawezwanemi zostały, 

istotnie przy pierwszem zebraniu się na konfe- 
rencyach pełnom ocnicy postanowili przebieg obrad 
lrzyinać w tajemnicy. Pełnomocnicy zobowiązali się 

tego nielylko w własnym  interesie lecz w inte- 
p s ie  swych dotyczących rządów. Konf«rencya p rzy - 
y  a to zobowiązanie nie w celu ukrycia jakiego na 
fernne^ °  dzieła m ogącego być w sprzeczności, z in - 

osem narodów, lecz jedynie w widokach ła tw ie j-  
ego toku obrad. Postanowienie to było roztropne 

.Względu na najważniejsze kw estye, dla rozw ią- 
an,a których konferencye zadecydow ane zostały,

® yź w przeciwnym  razie rząd m usiałby codzień 
Opowiadać ria pytania dotyczące działań konferen- 
yJ> Pytania spowodowane telegraficznem i doniesie­
n i  i artykułam i dzienników zagranicznych. Od- 

I ? UJ§ się w ięc m ówił lord Palm erston do sądu 
w tyL-Czy P0 |nyślny skutek negocyacyi nie byłby 
doh razie u trudnionym, jeżeli niezupełnie n iepo- 
c . n.y™’ Sądzę więc, źe postanowienie to konferen- 

yj było słuszne i stosow ne i źe miało na celu do- 
P k.<5w dla kt(5rych się konferencye zgrom a- 

ta ln t  sam !) 'n d ,ac ’T®4 *US tego postanowienia, dałem 
n v lu tre m n  odPovvledź ^ a n lw n e m u  p. Bowyer za­
pytującem u o spraw y w łoskie, jak  i szanownem u r e -  
P ezentatow i z Buckingham. Szanowny ten  członek 
Postawił jednak  dziś kw estyę w ten sposób, źe je s t 

im obowiązkiem dać rów nie jem u jak  Izbie n ie- 
w . ; ?  wyjaśnienia. Prawda je s t co p. D’Israeli po- 
na» 21 Prusy są jednem  z tych państw, które 

ywano „pięcią wielkiemi mocarstwami® a które 
y w ePoce ostatniej wchodzić z sobą w stó - 

nki w celu porozumiewania się względem ważnych 
W®fyj> dotyczących porządku europejskiego.

W  u rj  ^ 4® i 1841 gdy traktaty dotyczące spraw 
schodnich uznano za po trzebne, zostały one za - 

'a r le  z porozumieniem A ustry i, F rancy i, W. B ry- 
anu , Prus i Rosyi, i gdyby w obecnych okoliczno­

ściach dała się tylko czuć potrzeba zgromadzenia 
wielkich m ocarstw  europejskich dla dyskutowania 
kwestyj ogólnych, niema w ątpienia, źe Prusy n ie - 
byłyby zaproszone do wzięcia udziału w tern zgro­
madzeniu. Zebrane bowiem w Paryżu konferencye 
miały na celu układać się i zaw rzeć trak tat pomię­
dzy m ocarstwam i będącemi w wojnie. Strony sk ła­
dające te  konferencye są : F rancya, A nglia, Sardy­
n ia , Turcya i Rosya. A ustrya chociaż nienależala

czynnie do wojny, przyjęła jednak względem T u r-  
cyi zobowiązanie zachować i bronić^ Księstwa. A u­
strya dopełniła także roli pośredniczki pomiędzy 
wojującemi mocarstwami i przyczyniła się do przy­
prowadzenia do skutku obecnych negocyacyj, Au­
strya nie może więc być opuszczoną^ jako część 
w składzie konferencyi. Lecz Prusy nie m iały ża­
dnego charakteru, któryby ich udzipł w negocya- 
cyach usprawiedliwiał. Nie będę szanow nego cz łon­
ka naśladował w dyskusyi, iżby rozstrzygnąć które 
z mocarstw  niemieckich je s t najwięcej jednolitem  i 
wyobrażać ma opinią publiczną Niemiec. P rusy są 
zaprawdę wielkiem państwem, z którem  wiązać nas 
powinien i nie wątpię, źe w iązać będzie coraz ści­
ślejszy na przyszłość in te res , lecz Prusy uw ażały 
być dla siebie w łaściw em , z powodów których ro z­
bierać nie chcę, w strzym ać się zupełnie od udziału 
w wojnie. Zachowały one zupełną neutralność, od­
mówiły przyjąć jakiekolw iek zobowiązania w zglę­
dem sprzym ierzonych, a naw et nie stanęły  po stro ­
nie Rosyi. Prusy nio mają w ięc żadnego* charakteru, 
żadnego ty tu łu  do uczestniczenia w  konferencyach 
zebranych w celu zaw arcia pokoju pomiędzy, pań­
stwami wojującemi. Dla tego F ru sy  nie by ły  zaw e­
zwane do konferencyj paryskich. Jednakże jednym  
z widoków zam ierzonych przez konferencye je s t do 
pewnego stopnia rew izya traktatów  z roku 1840 i 
1841, w podpisaniu których Prusy były  rep rezen to ­
wane. Chcę tu mówić o traktatach dotyczących że­
glugi na Bosforze i w Dardanelach, uważano więc 
od początku za przeciw ne spraw iedliw ości, aby n e -  
gocyacye odbyw ały się bez udziału  Prus w rew i- 
zyi traktatów, do których zawarcia pierw otnie były 
powołanemi. Jak  tylko zatem negocyacye zdaw ały 
się rokować nadzieję, ze zakończyć się mogą w spo­
sób zadowalniający, uważano za stosow ne zaprosić 
Prusy, nie do negocyowania w przedm iocie traktatu 
pokoju, lecz do przystąpienia do rezultatu  negocyacyj 
przeprowadzonych przez te państwa, k tóre w kw e- 
styi owej w ięcej by ły  in teresow ane. Sądzę, mówi 
dalej lord Palmerston, jestem  raczej pewny, źe za­
proszenie w tym celu przesłane było  rządowi pru­
skiemu, i wnoszę, źe zaproszcnio zostanie lub zo­
stało przyjęte. Bezwątpienia P rusy pragną mieć u -  
dział w konferencyach, rów nie jak  pragnęły  tego 
wtenczas, gdy uważano’ być rzeczą niesprawiedliwą, 
aby brały udział w negocyacyach. W ątpię, aby w tej 
chwili był już baron Manteuifel w Paryżu, są.Izę 
irzeciwnie, źe nie opuścił jeszcze Berlina, lecz pra- 
wdopodobnem je st, źe jako pierwszy m inister króla 
pruskiego w ybrany będzie w raz z hr. Hatzfeld na 
reprezentanta w konferancyach paryskich.

Powtarzam raz jeszcze, źe nic niebyłoby iiiew ła- 
ściwszego ja k  codzień wznawiać kw estye odnoszące 
się do biegu negocyacyj w Paryżu. Odpowiedzi ja -  
kieby na podobne zapytania dawać można, sprow a­
dziłyby z łe  następstw a i utw orzyłyby opinią nie­
przyjazną , niem ogącą być uspraw iedliw ioną faktami. 
Jestem  pewny, źe Izba uzna, iż konferencye miały 
zupełną słuszność w zachowywaniu tej ostrożności. 
W edfug tych okoliczności sądzę , żeby to było  dzia­
łać  przeciw  rozsądkowi, starając się zm uszać rząd 
do odstąpienia od tej potrzebnej dyskrecyi, która 
w edług mego zdania je s t jedynym  środkiem dojścia 
do pomyślnego kresu  odbywających się obecnie kon­
ferencyj.

P. Layard zapytuje następnie prezesa bióra kon­
troli, o imiona i jakość okrętów  w ysłanych lub ma­
jących być wysłanemi z posiadłości angielskich 
w Indyach wschodnich do odnogi perskiej. Zapytuje on 
czy wielka rada dyrektorów  kompanii indyjskiej przy­
gotowuje w ypraw ę przeciw  Persyi, czy P ersy a  przy­
gotow uje wyprawę przeciw  Heratowi, i czy w razie 
wojny przeciw  Persyi Anglia lub Indye dostarczą 
na nią nak ładów ?— P. Vernon Smith odpowiada, źe 
dwa m ałe okręty w ysłane zostały do odnogi per­
skiej, w celu opieki nad kupcami angielskiemi. Rząd 
nieodebrał żadnego pewnego objaśnienia w przed­
miocie zamierzonej wyprawy do Heratu. Zresztą szan. 
prezes bióra kontroli nie sądzi się być upoważnionym 
do udzielania objaśnień poufnych, dostarczonych 
mu przez wielką radę dyrektorów  kompanii indyj 
skiej. Co do kwestyi nakładów, me ma przyczyny 
zajmować się nią póki wiadomemi me będą przy­
czyny i okoliczności wojny, gdyby się taż wszczęła 
Pułkownik French zapytuje pierw szego lorda skar­
bu, czy Się odbyło lub odbyć ma śledztwo co do 
powodów które przyczyniły się do udaremnienia 
ataku na strzałczan sebastopolski przez armię an­
gielską w dniu 8 września z. r .— Lord Palmerston 
odpowiada, źe żadne śledztwo me zostało zaproje 
ktowanem wzgledem faktu wspommonego przez sza- 
________  .  8 . '  . . . . . .  „.-flivlkn m erzuca cienia

cyom rosyjsko -zak au k azk im , obozowała dotąd na 
w ybrzeżach m ingrelijskich niedaleko R e d u t-K a le , 
przeprow adzona je s t zwolna do Trebizondy. W ódz 
tej armii O m e r-  Pasza p rzybył jeszcze 23go lutego 
w raz z całym  sztabem  do Trebizondy, a poczyniwszy 
tana przygotow ania na przyjęcie swego korpusu, od­
je c h a ł za urlopem  do Konstantynopola, aby uspra­
wiedliwić się Sułtanow i z SWego dotychczasowego 
postępowania i podobno w ym ódz na niin rozporzą­
dzenia, które wódz ten widzi potrzebne dla ocale­
nia państwa ottom ańskiego. W  Trebizondzie spo-
in n n n ”ł° i6  °™ f°  10? °  marca przypłynie tam 
10,000 żołnierzy. Wątpimy jednak, aby przed skoń­
czeniem układów Turcya opuszczała zupełnie sta­
nowiska, jakie zajęła podczas w o j n y  n a  wschodnich
w ybrzeżach m orzi Czarnego 

K orespondent z T rebizondy do Triester Z tg  po­
daje w liście z 26go lu tego  następujące uwagi o 
teraźniejszym  stanie korpusu O m era-Paszy i o w pły­
wie jaki na niego ta niepom yślna wyprawa wywarła: 

„Niepomyślna w ypraw a tu recka do Mingrelii cho-- 
ciaź bez boju zakończona, w yw arła na korpus 0 -  
m era-Paszy zgubniejszy Wp ły w niż przegrana bitwa. 
W  ciągu Kampanii je siennej i „a  zimowych leżach 
wsrod bagien Kolhidy padły  praw i0 wSZyStkie ko­
nie tego korpusu ; w iele żo łn ierzy  wymarło z g ło ­
du i niewygód jedyn ie  w ytrw ałość i cierpliwość 
żołnierza tureckiego znieść m ogła niedostatek i nę­
dzę jaka go przez 5 m iesięcy przygniatała. Jednak 
moralna siła  w yborow ego korpusu tureckiego bar­
dzo upadła, a m ateryalna przez poł ^ z m n i e j ­
szyła. W ina za to w szystko cięży nie na O m erze- 
Paszy lecz w częśc iina  m inisteryum  wojny, w czę­
ści na dzisiejszej bezsilności tureckiego państw a, 
w części zaś na nieszczęśliwym  zbiegu okoliczności. 
Jedno naprzykład zd a rzen ie , owa sprzedaż Rosya- 
noin przez S zerrfa -p a szę  m agaZy „ów żywności na­
gromadzonych w Jem -K oi pod góram i Saganług, za 
które otrzym ał zapłatę w brzęczących rublach i p ó ł-  
im peryałach która uszła mu bezkarnie, naw et w p rae -

w no^z S k “ byo nideda-  
wiedniemi okazuje jak i je s t  bezład  w Tu?cyi° Na­
stępca je n era ła  W illiam sa, kom isarz angielski Drzv 
armii tu reck o -an a to ls ld e j, pułkow nik Gilles, Nie­
pomyślnie rozpoczął swoj zawód w Erzerum ie. 
Przybywszy bowiem do teg0 miasta oświad_
czyć kazał Selimowi paszy, dotychczasowem u w o- 
dzowi w A natolii, iż odwiedzi go o godzinie 4tej 
popołuoniu; pasza czekał na niego aż do 7mej 
w w ieczór, poczem oddalił się rozkazaw szy F eriko- 
wi ( jen e ra ł-p o ru c zn ik o w i)  przyjąć komisarza an­
gielskiego , gdyby później nadszedł. Pułkownik a n ­
gielski przybywszy istotnie później, rozgniew ał się 
niezastawszy Selima i ośw iadczył, źe pasza ten, na­
czelny wódz całej arm ii, zostaje pod jeg o  rozka­
zami , powinnością jego je s t przeto czek ać , dopóki 
innego nie otrzym a polecenia. Selim doniósł o tem 
całem  zdarzeniu do Konstantynopola.®

marł. W ybierał się 0n do Europy, ieby notatki swoje 
podrdine uzupełnić i wydać.

ściach z Z I l L Z l 2' AVf * '  "  Wiad°m°‘„ „ j. , . ,  p . na Pogodzie i opisie następującego wy-

£ £  ZZ y’l S *™ *"«*«! “ T
panny, która mu w y r a ź n i  t8daremnie starflł S!5T ° ^sr;? - tai ss:
g o .o V  f a c W k  biorfc ” ■ Dt
zręcznego chirurga i kazał sobie uszy ™1“ 6’ * ,
przez co właśnie dowiódł, i i  rzeczywiście m ilł N l^ V  

—  Żaden dramatyczny francuski _ “ szy u®‘ "dramatyczny francuski 
okropniejszego tem atu, ażeby przerazić "widzów*

autor nie wymyślił
_ . 5l<̂ widzów gonią­

cych za gw&łtownemi wzruszeniami, jak  ten  który w rze­
czywistości zdarzył się niedawno w Sycylii. M łody wiej 
ski gospodarz z pod Messyny, zubożały w skutku zeszło­
rocznych wylewów, opuścił w grudniu siedzibę swoją i 
dostał się na ekonoma do małćj wioski w bliskości Sy- 
rakuzy. Tam pokochawszy się w córce gospodarza swe­
go i zyskawszy wzajemność, prosił o rękę dziewczyny. 
Ojciec zgniewany tćm oświadczeniem, nieszczędząc słów 
obelżywych, kazał mu się natychmiast wynosić od siebie. 
Kochankowie widywali się skrycie i pozyskawszy księdza 
wzięli ślub pokryjomu i umówili się do ucieczki w Nca- 
politańskie, gdzie mieszkał bogaty krewny pana młodego. 
V czasie tćj ucieczki 18go lutego, młoda kobieta wzru­

szona i i  porzuca na zawsze dom ojca, tkniętą została 
apopleksyą i padła bez życia przy nogach męża swego. 
Ten pobiegł do najbliźszćj chaty o pomoc ; w chwili je ­
dnak kiedy żona zagrodnika zajęła się ratowaniem cho- 

, v łŹ u4aI się do dworu i opowiedział co się sta- 
o. Ojciec zbiegłćj przejęty gniewem i rozpaczą porywa 

strzelbę, bierze ze sobą ludzi i psów i odgraża się ie  
zabije nikczemnego co mu wykradł córkę. Ujrzawszy go, 
mierzy, strzela i kładzie trupem  nie jego, lecz żonę za­
grodnika. Zagrodnik widząc żonę swoją we krwi nurza­
jącą się, rzura się na zabójcę, lecz go brytan dworski 
chwyta i obala. W tedy pan i sługi wpadają na uwodzi­
ciela, biją i wloką do dworu, gdzie tenże w skutku ran 
odniesionych, zostawiony bez opieki, tćj jeszcze nocy u- 
miera. Zagrodnik o którym zapomniano w ciągu tćj bi­
ja ty k i, znaleziony został nazajutrz z przegryzionćm gar­
dłem ; pies który go powalił nie puścił go żywego. Cór­
ka właściciela przyszła późnićj do siebie, lecz 1 6go t. 
m. kiedy ojca je j aresztowano, dowiedziawszy się o tćm 
calćm okropnćm zdarzeniu i śmierci męża swcgg), dostała 
obłąkania zmysłów, popadła w szaleństwo i musiano wdziać 
na nią kaftan. Ojciec osadzony w więzieniu odebrał so­
bie życie, a majątek jego przeszedł na skarb.

now nego członka, a który nietylko nierzuca cienia 
na charakter w ojskow y narodu angidsk iego , ^ c z r°bi 
mu przeciw nie tyle zaszczytu  ile  dzień 18 kwietnia. 
Sir G eorge Groy zawiadamia, źe  zaProP°""J®. J
kwietnia bil względem r e f o r m y  korporacyi City
dyńskiego. — p Spooner zapowiada, źe 15go kwi 
tnia zaproponuje zniesienie dotacyi kolegium^ ka o- 
lickiego w M aynoo th .-L o rd  Palmerston w odpow 
dzi panu M.lner Gibson mowi, źe kwestya o 
sząca się do cła na Sundzio je s t przedmiotem u\ ag 
rządu, który w tym względzie Porozumr1̂ a 
z innemi g a b in e ta m i.-N a  wniosek pana Lowo z 
mianowanym zostaje komitet, mający e tw " rf ycaf ‘®“ch 
two względem  miejscowych uciążoń do y ją  
żeglugę. ,

Posiedzenio to je s t  ostatniem przed św ira m i, 
Izba odracza się do 3 Igo  marca.

Teatr wojeimy.
Na azyalyckiem  teatrze wojennym znaczna zacho 

dzi zmiana. Armia turecka O m era- Paszy, która po 
niepomyślnej w yprawie ku Kutais przeciw  prowin-

Kronika miejscowa i zagraniczna.
—  P e ł n o m o c n i c y  n a  k o n f e r e n c y e  p a r y s k i e :  
X . MehemećL Dżemil bej poseł Sułtana przy dworze 

francuskim, starszy syn byłego wielkiego wezyra Keszyda 
paszy, liczy la t 8 0. Wychował on się po europejsku, 
bo dzieckiem będąc, bawił przy ojcu swoim w Paryżu i 
Londynie i pobierał nauki od nauczycieli francuskich i an­
gielskich. S tąd posiada on staranne wychowanie, jakiego 
trudno napotkać między T urkam i, a od najmłodszego 
wieku ocierając się niejako o dyplomatyczne stosunki i 
o najważniejsze kwestye swojego kraju tyczące, mógł wcze­
śnie obeznać się ze sprawami publicznemi. Wpływ ojca 
otworzył mu tak ie  drogę do urzędów w wieku kiedy za­
ledwie z dzieciństwa wychodzić zaczął. W  r. 1841 jako 
16-letni chłopiec już był umieszczony na liście urzędni­
ków ambasady w Paryżu przy Reszydzie paszy, a w 1844 
miał tytuł drugiego sekretarza tego poselstwa. Za powro­
tem Reszyda pod koniec r. 1845, młody Mehemed wszedł 
do bióra redakcyi w ministerstwie spraw zagranicznych, 
które ojciec jego objął, a potem wszedł znów do bióra 
wezyratu, kiedy Reszyd został wielkim wezyrem. W  tym 
to czasie pojął w małżeństwo siostrę Mehemeda Ali pa­
szy szwagra Sułtana, i niebawem przydzielony został do 
osoby Sułtana w charakterze drugiego sekretarza. Z tego 
urzędu przeszedł od razu na posła do Paryża, gdzie oj- 
ciec jego zostawił po sobie wspomnienie nader przyjazne. 
Zdolności syna nie są jeszcze znane, a dobre przyjęcie 
jakiego doznał u dworu, zawdzięcza jak  wiadomo ojcu.
Constitutionnel poświęcając temu posłowi jako członkowi 
konferencyj jeden z artykułów swych wstępnych, podnosi 
tylko zasługi Reszyda, nie wiedząc coby o synie zaszczy­
tnego dało się powiedzieć.

—  Syn b. ministra i członka rady państwa bar. F i­
lipa Krausa, który urzędow ał w wydziale skarbowym u- 
marł 12go marca w 25 roku życia swego.

Mówią, że syn pierwsz go marszałka dworu panu­
jącego księżnćj Parmeńskićj hrabiego Zileri, ożenić się 
ma z jedną z córek księżnćj Berry i hr. Lucchesi.

Tagesb. a. Bóhm. donosi, że dom handlowy w ar­
szawski Landau i Sp. zakupił w Czćchach nowo odkryte 
kopalnie miedzi w Starkenbach i w Rochlicach za 2 0 0 ,000  
złr. od właścicieli ich W acława i Emila Porth. Prócz tego 
Emil Porth za odkrycie pokładów malachitu, otrzym ał od 
nabywców kopalń miedzi zapewnienie dożywotnićj tantie- 
my 1 0 %  od malachitu, a spadkobiercom jego 5 ° / z czv 
stego zysku. '

—  W ładysław Magyar rodem z W ęgier, który od 1 O 
lat puścił się w dalekie podróże, uważany je s t za • ł

jszego podróżnika w Afryce. N adsyłał on wiadNmnś*1" 
o swoich odkryciach do Pesztu, ażeby zaś mógł swobodnie 
W Afryki się <lo3tać, pojął w małżeństwo córkę Je­
dnego z naczelników afr”1—Ł*L!-L - -  — 1 * •

posobem z pomocą poddanych swojego te

W yszedł N r. 10  Tygodnika rolniczo-przemysłowego 
Krakowskiego i z iw iera:

1)  Sprawozdanie z posiedzenia 2 (d. 12  lutego b. r .) .
2 )  Odezwa (p. A lberta T hieriota) prezesa Towarzy­

stwa leśnego zachodnićj Galicyi.
3 ) Korespondencye.
4 ) Rozmaitości (o Słoneczniku).

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
H^iedseń. Kursa telegraficzne z dnia 21go marca. — 

Metaliki 5-procent. 8 6 . —  Metaliki 4 V„-proc. 7 6 s/s-
Metal-k* - ' pr°°‘ 66‘ —  M etaliki 6-proc. z r. 1858 7 4 7/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 _  2 V2-pro0. 8 4 7/ 1
1 -proc. 19 / ,  * ciągn. —  * 1830 r. 250, 802.  —  p 0iv
czka naród. 5-proc. 8 6 3/ ,„ .  _  dto 4 % -proc. 7 -.7/ „ . _
dto z r. 1850 4-proc. 6 6 */a. —  Augsburg l o 1 3/ . . __

10>  5 - -  Pary i  1 2 0 % . _  Akcye Bankowe
1082. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn . .__

K u t’S k r a k o w s k i  z dn. 21 go marca. Bankn. austr. 
ż. 1 1 0 , płacą 1 0 9 % .  —  Pruski kurant żąd. 1 0 8 % ,  płaca
107 /4. —  Ruble sr. nowe żąd. 104, pł. 103  Cwan-
cygiery nowe żąd. 113 płacą 1 1 2 . —  Cwancyg. stare i
113, pł. 1 1 2 . —  Imperyały ż. 8 5 % . 3 6, pł. 3 5 % .__
Dukaty austr. holend. i. 2 0 % , płacą 20. —  20-franki 
żądają 35  % , pł. 3 5 . — Listy zast. polskie z kuponami 
żąd. 1 0 0 % , pł. 9 9 % . —  Listy zast. galic. z kuponam 
ż. 8 8 % , pł. 8 8 . —  Listy Indemn. z kupon. żąd. 7 7 3/ 
płacą 7 7 % . 4 '

K u r s  lw o w sk i  z d. 17 marca. —. D ukat ho
lenderski złr. 4 kr. 4 6 . —  Dukat ces. złr. 4 kr. 47  __
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 16. —  Rubel ros. złr. I V  
Talar pruski złr. 1 kr. 30. —  Polski kurant i \  /
wka złr. 1 k r. 1 0 . —  Kurs list. zast. galic. stan T01̂ 0^ "
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 1 on’ 7  ®
kr. _  m. k. -  Sprzedał 1 0 0  po złr  1 0 0 _P° 
wał za 10 0  złr. —  kr. — . —  Ż ądał z łr \  *

K u r s  w ie d e ń s k i  z 18 marca ,TT. \ T - 
pożyczka 6 7 % . —  Akcye Banku ' • , 1 86  U- ^ owa
kolei ielaznćj półne. 2 9 0 %  ~  ’ 1 0 6 8 - —  Akoy®, v _ 0Wg. £r Ld
ostatnia narodowa 86 Yj

Da-

nego z naczelników afrykańskich na zachodnich brzegach 
Alryki i tym spesobem z pomocą poddanych swojego te -  
Cia, zwiedził całą środkową Afrykę. Od parę lat nie 

miano jedaak  od niego wieści i obawiają się, czy nie u-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. ., ,

L o n d y n  19 m arca. Times donosi: Aby um knąć 
p rzedłużenia stanu oblężenia, zapewne pokoi zaw ar­
tym zostanie przed 31ym marca; ,dV f ° n v g° WnanJ a 
trak tatu  w yznaczony został komi e y p e ł­
nomocników: Cowley, Bourqueney, Buo , Ga^our, Ali 
pasza i Rrnnnow Po zawarciu pokoju m ianowany 
ma być w ydział który się r .e?u lacyą sz c z e -
ffółów Baron Manteuffal będzie n iezaw odnie m iał
S z i a ł '  p r z y  formalnóm podpisaniu rak ta tu  pokoju. 
T ru d n o  s i e  spodziewać, aby narady konferencyj p o - 
d a n e  te raz  zostały do publicznej wiadom ości.

YVieczorna poczta nie przyniosła  ani jednej no­
wości z Paryża. Ju trze jszo  dopiero dzienniki zam ie­
szczą zapewne osnow ę przem ów  Cesarza Napoleona, 
które dotychczas znane są jedynie w wyjątkach p rze­
słanych telegrafem .



4 CZAS z Soboty 22  Marca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 20 do 21 m arca.
H O T E L  P O L L E R A . M iketta W ilhelm  dzierżaw ca dóbr, 

W asc h e k  Ma* r z ą d z c a  dóbr z Bochni. T re u tle r  A rtu r  kupiec 
z B erdyczow a. O strzeszew icz C e sław  w ł. dóbr z Bobrku. 
W ilk o sz ew sk i W alen ty  w ł. dóbr z Polski.

H O T E L  D REZD EŃ SK I. F ran c iszek  Bóhm budow niczy z J a -  
w orznia. Ferdynand  S hott c. k. górn ik  z Jaw o rzn ia . T adeusz 
h r. T yszk iew icz  z Galicyi. J .  O bratschay  w ł. ziem. z B ilska  
J ó z e f  H oehr z Bilska.

K O L E J  / . 1 L 1 / . V I
c o d z i e n n i e

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a  owa:
n  . l o  godzinie 12tej min. 35 po P° “
Do D ębicy J Q \ oir-B-e 10tdj m in. 35  w  nocy.

n  n , . . j o  godzinie 4tej min. 35 z rana-
Do Oswięcim a j q 2<yJ m in. t o  po połud.

Przychodzą do Krakowa-
j  * ‘jA! m in .  2 0  z  r&rlłft.

Z D ?bi°y  I o godzinie 1 ćj min. 40 po południu.
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud. 
O g o d z i n i e  9tej min. 15 wieczorem .Z  Oświecim a i

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra kó w  2 1  maren. D zis ie jszy  targ zupełnie pusty; 

ani k u p u j ą c y c h  ani sprzedających; czemu się dziwić nie 
należy z powodu W . tygodnia. Wszystkie sprawy odło­
żono do przyszłego tygodnia, małe tylko partye owsa 
jęczmienia wzięto do Królestwa Polskiego na siewy. Pię­
kny owies, około 200 korcy sprzedano go w  tym tygo 
dniu, płacony był polską monetą po 2 4 — 2 5  złp. z od­
stawą i opłatą cła w Michałowicach; jęczmień około 100 
korcy po 3 4 do 3S złp. pod temiż samemi warunkami; 
również kupowano nieco koniczyny na siewy i w miarę 
gatunku płacono po 2 do 3 złr. wyźćj cen notowanych

MS*: w ąeaajMaWESggE a a g a ^ a E  - E S Ś I I P

(3)C5 6 3 )  Obwieszczenie.
[N . 9 6 9] K rak o w sk i c . k . S ą d  k ra jo w y  n a  w ezw an ie  

M a g is tr a tu  K rak o w sk ieg o  w zg lęd am i p u b liczn em i spow odo­
w an ą  sp rzed a ż  p u b liczn ą  n a leżąc eg o  do  S a lo m o n a  H e rb s t  i 
w sp ó łw ła śc ic ie li, c a  K az im ie rzu  p o d  N . 1 1 7  G. X . w po­
b liż u  u lic y  K irc h o f  zn a jd u jąceg o  się  p u s te g o  p lacu , w  dn iu  
21  m a rc a  1 8 5  6 o g o d z in ie  1 0  z ra n a  w  m ie jscu  sw ego u- 
rzęd o w an ia  p o d  n a s tę p u ją c e m i p rzed sięw eźm ie  w arunkam i:

1. S p rz ed aż  p la c u  n a s tą p i  ry cza łto w o , ta k  j a k  ten że  
w ak c ie  szacunkow ym  je s t  op isan y , b e z  ręczen ia  za  je g o  
o b ję to ść  lu b  p rzy jm o w an ia  ja k ie jk o lw ie k  ew ikcy i.

2 . C enę w y w o łan ia  s ta n o w ić  b ęd z ie  są d o w n ie  w  d u iu  2 9 
m a ja  1 8 5 4  w y śle d zo n a  cen a  szacu n k o w a 3 0  z łr .  m . k.

3 . Gdyby w  te rm in ie  licy tacy jn y m  cen a  sz acu n k o w a o- 
fia row aną n ie  b y ła , sp rzed a ż  i n iżój takow ój n a s tą p i.

4 .  Każden cb ęć  k u p ie n ia  m a jący  o b ow iązanym  b ęd z ie  
p ią tą  część  ceny  Bzacunkowćj to je s t  k w o tę  6 z łr .  j a k o  
v ad iu m  w g o to w iź n ie  do r ą k  kom issy i lic y ta c y jn e j zło- 
ż y ć ,  k tó re  w cenę k u p n a  w liczone re sz c ie  zaś  licy tan tó w  
zw ró co n em  zostsn ip .

5 . N sjw lęcó j o fia ru jąceg o  o b o w iązk iem  b ę d z ie ,  re sz tę  
cen y  k u p n a  w  3 0  d n ia c h  p o  d o ręczen iu  u ch w a ły  a k t  l i ­
cy ta c y jn y  za tw ie rd z a ją c e j do  d ep o zy tu  tu te jszo -sąd o w eg o  
z ło ż y ć ,  p o czem  k u p ic ie lo w i j e g o  k o sz te m , d e k re t  w ła ­
sn o śc i w y d a n y m , on  za  w łaśc ic ie la  k u p io n eg o  p lacu  za- 
in ta b u lo w a n y m  będzie .

6 . K u p ic ie l od  dn ia  d o ręczen ia  d e k re tu  w łasn o śc i w i­
n ie n  b ęd z ie  p rzy w iązan e  do ow ego  p la c u  p o d a tk i r z ą ­
dow e i in n e  o b o w ią z k i, w łasn y m  u isz czać  kosz tem .

7. R ó w n ie  o b ow iązanym  b ę d z ie  k u p ic ie l ów  p u s ty  p lac  
w p rz e c ią g u  la t  d w óch  po d o ręczen iu  d e k re tu  w łasn o śc i 
z a b u d o w a ć , m ianow icie  now y n a  tak o w y m  p o sta w ić  b u ­
dynek .

8 . O p ła ty  p a te n te m  z  9 g o  lu te g o  1 8 5 0  p rz e p isa n e , 
k u p ic ie l m a  p onosić .

9 . G d y b y  k u p ic ie l pow yższych  w aru n k ó w  n ie  d o p e łn ił , 
n a te n c z a s  n a  je g o  ja k o  w ia ro ło m n eg o  k o sz t i b ezp iecz eń ­
stw o  p o w tó rn a  o w ego  p lacu  p u s te g o  n a s tą p i  sp rzed a ż , 
zaś w ia ro ło m n y  k u p ic ie l za  c a łą  w y n ik łą  z w iaro ło m n o - 
ści je g o  szk o d ę  z ło żo n ćm  v a d iu m  i  m a ją tk ie m  sw ym  b ę ­
d z ie  odpow ied z ia ln y m .

1 0 . W y c ią g  h ip o teczn y  i a k t sz acunkow y  w re g is tra -  
tu rz e  są d o w ćj w id z ieć  i  od p isać  m ożna.

Kundmachung.
Y o m  K ra k a u e r  k . k .  L a n d e sg e r ic h te  w ird  f ib e r  A n -  

suchen  des M a g is tra ts  in  K ra k a u  d ie  aus e ffen tlich en  R flck- 
s ic h te n  n o tb w e n d ig e  ó ffen tliohe  V er& u sseru n g  des dem  
Salam on H e rb s t  u n d  d essen  M ite ig e n th u m e rn  g e h o rig e n  
su b  N . 1 1 7  G . X . am  K a s im ir  u n w e it d e r  G asse  K ir -  
choff g e le g e n e n  ó d en  P la tz e s  am  2 1 . M iirz  1 8 5  6 um  10  
ł '  *l r  V or m it ta g s  im  A m ts lo k a le  u n te r  n a c h s te h e n d e n  B e- 
d in g u n g e n  v o rg en o m m en  w erd en .

a j  Der Verkauf dieses óden Platzes geschieht in Pausch 
und Logen, so w;e er jn j ern gerichtlichen Sohatzungs- 
akte beschrieben i8t , ohne dass fiirs Ausmass gehaftet 
oder irgend eine Gewahrleistung Gbernommen wird.

b )  D e r  U9ruG preis is t  d e r  u n te rm  2 9 . Mai 1 8 5 4  
g e r ic h t l ic h  e rm itte  te  S c lia tzu n g sw erth  p r .  3 0 fl. CM.

c )  S o ll te  e l “r  ^ e ilb ie tb u n g s ta g fa h ft d e r  S c h a tz u n g s -  
w e r th  n ic h t  a n S e en  h a r d e n ,  so w ird  d e r  6 d e  P la tz  
b e i d e rse lb e n  1 a g  a r  auc  u n te r  dem  S c h iitz u n g sw e rth e  
fe iłg e b o th e n  w e rd e n .

d) Jeder K a u f lu s tig e  i s t  v erp fliCh te t , d en  f(lnften  T h e il
d e s  S o b a tz u n g sw e rtb e s  d. i.  ̂ 6 . CM. a i8 y a)q;um  j m
B a a re n  zu  l la n d e n  d e r  F e ilb iC t un g s Com m ission zu  e r-  
l c g e n , w elches in  d e n  K a u fp re is  e in g e re c h n e t , d en  u b r i -  
g e n  M e is tb ie th en d en  a b e r  w ird  r iic k g e s te llt  w erden.

e )  D e r  M e is tb ie th e r  i s t  v e rp f lic h te t d en  R e s tb e tra g  d es 
K au fscb illin g s b in n e n  3 0 . T a g e n ,  vom  d a g e d e r Z u ste l. 
lu n g  des d en  F e ilb ie th u n g sa k t  zu  G e r ic h t  an n ehm enden  
B chcbeides b e i dem  h ie rg e ric h tlic h e n  D e p o s ite n a m te  zu 
e r l e g e n , w o rau f ihm  d as E ig e n th u m s d e k re t  a u f  se in e  K o- 
f te n  e r th e il t  u n d  e r  a is E ig e n th f im e r  d es g e k a u f te n  od en  
P la tz e s  iu ta b u l i r t  w e rd en  w ird .

f) V o m  T a g e  d e r  Z u s te llu n g  des E ig e n th u m sd e k re te s

an  d en  M e is tb ie th e r  is t  d e rse lb e  v e rp f l ic h te t ,  d ie  a n f  
d iesem  G ru n d e  haften d en  lan d e s fó rs tlic h e n  S te u e rn  u n d  
so n s tig e  m it  dem  B esitze  d esse lb en  v e rb u n d e n e  L e is tu n  
g e n  a u s  E ig e n e m  zu  e n tr ic h te n .

g )  D e r  Meistbiether i s t  au ch  v e rp flic h te t diesen 6den 
P la tz  b in n en  2 J a h re n  vom  T a g e  des ihm  z u g e s te llte n  
E ig e n th u m sd e k re ts  zu  v e rb a u e n  d , i . e in  n eu es G obaude 
a u f  dem selben  au fzubauen .

h )  D ie  gem ass dem  G ese tze  vom  9. F e b ru a r  1 8 5 0  
en tfa llenden  U ^ e r tra g u n g s g e b iih r  h a t  d e r  M e is tb ie th e r  
aus E igenem  zu  e n tr ic h te n .

i )  W u rd e  d e r  M e is tb ie th e r  ddn  o b ig e n  B e d in g u n g e n  
n ich t n a c h k o m m e n , so w ird  e r  f i ir  k o n tra k tb e rf ic h ig  e r- 
k l a r t ,  u ad  w iłrd e  a u f  d essen  G *fab r u n d  K o s te n  d ie  R e -  
liz i t  tio n  d ieses óden  P la tz e s  v o rg en o m m en  u n d  d e r  v e r-  
tragsbrG chige  K aufer f i i r  a lte n  h ie ra u s  e n ts ta n d e n e n  Scha- 
d en  n ich t n u r m it dem  e r le g te n  A n g e ld e ,  so n d e rn  m it 
se inem  so n s tig en  V e rm o g e n  ffir v e ra n tw o r tlic h  e r k la r t  
w erd en .

k ) D er T a b u la re x tr a k t  u n d  d e r  S c h a tz u n g s a k t  kann  
in  d e r  h ie rg e ric h ti . R e g is t r a tu r  e in g e se h e n  o d e r  in  A b sc h rif t 
b eh o b en  w erden .

Wsetecka. Rzyszek. Summerss,
A us dem  R a th e  d es k . k . L a a d e sg e r ic h te s

K ra k a u  am  1 3 . F e b r u a r  1 8 5  6 .
( 5  6 3 - 3 )  JDarski.

Kundmachung.
[Z . 487.] Zum Bau der S taa tsc isenbahn  von Dembica uber 

R zeszów , Ja ro s lau  nach P rzem y śl, w ird  ein bedeutendes Quan­
tum  an A rbeits-R equisittcn  und S chnittm aterialien  benothiget.

E s  w erden hiem it alle F abrikan ten , H an d e ls- und G eschafts- 
leute,^ die sich an der L ie fe ru n g  der unten angefiih rten  G e- 
genstande betheiligen w o llen , au fg e fo rd e r t, ih re  versicgelten  
O fferte langstens bis 30. M arz 1. J .  bei der k. k. B auleitung 
der ostlichen S taatsbahn zu K rakau  e inzubringen , und darin 
zu e rk la re n , binnen w eloher Z eit ein gew isses Quantum  der 
benannten A rbeitsrcquisitten und M aterialien, um w elchcn P re is , 
und a u f  w elche von den S tationen R zeszów , Ł a ń c u t, P rz e ­
w o rsk , Ja ro s lau  und P rzem y śl diesclbcn ab geliefert w erden 
w ollen.

Beschreibung der Arbeitsrequisiten.
1 )  Die Sehubkarren  circa  10,000 S tuck  von gcspaltenen B u- 

chenholz s ta rk e r  G attung , die S eiten theile  5  F u ss  lang, 
d er K asten im L ich ten  22 Zoll la n g , 17 Zoll b re it und 
9 Zoll lioch, m it 11— 12 Zoll hohen V o r-  und R ucken- 
theilcn , dann m it 15” im D urchm esser haltenden R adeln ; 
beschlagen m it 5 eisernen  B andcrn , s ta rk e re r  Gattung. 
wovon 3 die S eitentheile und den Boden u m fassen , und 
die zw ei andern fiber d er V o r-  und R iickw and liegen, 
und selbe mit den beiden Seiten theilen  vcrbinden, m it 2 
s ta rk e n  4 ’ langcn Zapfen und sta rk en  Z apfen lager nebst 
4  R ingen und s ta rk en  R adreif.

2 )  Die eisernen  S tichschafeln  circa  5000 S tu ck  mfissen von 
guten  E isen , m it 6 ta rk er Rippe und festen Ohren, 4  Stiick 
a u f  E in  Bund gerechnet, w en igstens 8 Pfund schw cr sein.

3 )  L andesiibliche bescliuhte S tichschaufcln  c irca  5000 Stiick, 
in d er Gesam m thohe 3’, 3 ” w iener M ass hoch sam m t 
Blech, Scheibe und Stiel.

4 )  Doppelkram pcn m it Spitz  und llau e  c irca  2000 Stiick 
m fissen bis 5 */2 P fund w iener G ew icht schw cr, von guten 
E isen  und gu t g es tah lt sein.

5 )  E in fache  B rcithaucn circa  1000 S tiick  von derselben B e- 
s c h a f f e n h c i t  u n d  b i s  4  P f u n d  w i e n e r  G e w i c h t  s c l i w e r  s e in .

6 )  C i r c a  6 0 0 0  H t f lc k  2 ” s t a r k ę  l O — 1 2 ” b r e i t o  u n d  1 5 — 1 8 ”  
F u s s  l a n g c  P f o s t e n  m i t  d e r  A n g a b e  o b  v o n  K i e f e r - ,  T a n -  
n e n  o d e r  F i c h t e n h o l z .

7 )  C irca 6000 S tiick 1” s ta rk ę  10 bis 12” breite und 18’ F u ss  
lange  w eiehe B re tte r von T an n en - oder F ichtenholz.

8 )  C irca 6000 S tuck  f ” s ta rk ę  10 bis 12” breite  10 bis 20 
F u ss  lange B re tte r von T an n en - oder F ichtenholz.

9 )  K rainpcnstiele von harten  und S ehaufelstie le  vom w eichen 
Holz, e rs te rc  3 ’, le tz tc rc  4’ lang.

F iir  Schaufeln  und K ram pencisen soli der N am e des F a -  
b rik so rtes  angegeben w erden.

Offerte fiber A rb c its -R e q u is itte n  und M aterialien die den 
oben angefiih rten  E igcnschaften  n u r theilw eise entsprechen, 
w erden im geeigneten F alle  ebenfalls in die Concurenz a u f -  
genom m en. — Von der k . k . B auleitung.

K rakau  am 17. M arz 1856.

O głoszenie.
Do budow y kolei żelaznej rządow ej z Dem bicy na R zeszów , 

J a ro s ła w  do P rz em y śla , potrzebną będzie znaczna ilość na­
rzędzi roboczych i m ateryałów  budow niczych obrobionych.

W zy w a się  w ięc niniejszóm  w szystk ich  fab rykan tów  i w szy ­
stk ich  in teressow anych , k tó rzyby  w  dostaw ie niżej w yszcze­
gólnionych przedm iotów  u d z ia ł w ziąść  chcie li, ażeby sw e 
opieczętow ane dek laracye  najdalej pó dzień 30 m arca  r . b. 
w  c. k. naczelnictw ie budowy kolei żelaznej rządow ej w scho­
dniej w  K rakow ie z ło ż y li;  w których  się  ośw iadczyć m a ją : 
w  jak im  p rzeciągu  czasu  pew ną ilość w ym ienionych n arzę ­
dzi roboczych i m a te ry a łó w  budow niczych, po jak ić j cenie' i 
na  k tó ra  ze s ta c y j : R z eszo w a , Ł ań cu ta , P rz e w o rsk a , J a ro ­
s ła w ia  i0 P rzem y śla  dosta rczycby  zechcieli.

Opis narzędzi roboczych.
1 )  T aczek  około  10 ,000  s z tu k , z łupanego  drzew a buko­

w eg o , m ocnego k s z ta ł tu ,  m ają  m ieć: boki 5 stóp wied. 
d ługośc i, sk rzy n ię  w  św ietle d łu g ą  22 cale, sze ro k a  17 
cali, g łę b o k a  9 cali, ze ściankam i 1 1 — 12 cali w ysoko­
ści, następnie k ó łk a  15 cali średn icy , okucie pięcia p a -  
sam i żelaznem i m ocniejszego rodzaju , z k tó rycli 3 boki

£  i dno a  2  inne p rzedn ią  i ty ln ią  ścianę z oboma bokami 
w iążą , 2  mocne 4 ro -ca lo w e  czopy i mocne panew ki, oraz 
4  obrączk i i m ocną cafe.

2 )  Ł opat żelaznych sz tychow ych  (k o ń cza ty ch j oko ło  5000 
sz tuk . Pow inny być z dobrego zelaza, z mocnym g rzb ie­
tem i mocnem uchem , rach u jąc  4 na jedne  p aczkę , ta ­
kow a m a w ażyć najm niej 8 funtów wied. °

3 )  Ł o p a t zw yczajnych  okutych  około  5000 s z tu k , w  ca łć j 
w yso k o śc i 3  sto p y  3  cale w iedeńskiej m iary  d ług ich , 
w raz  z b lachą, ta rc z ą  i trzonem .

4 )  K ilofów podw ójnych sz p iczasto -p łask ich  około 2000 sz tuk , 
w agi 5 ‘/ j  fun ta  w ied ., z  dobrego żelaza i dobrze s ta -  
lonych.

5 )  K ilofów  p o j e d y n c z y c h  p ł a s k i c h  około 1000 sz tu k  tego 
sam ego ga tunku  i do 4 iuntow  wied. wagi.

6 )  Do 6000 sz tu k  dylów , grubych  2 cale, szerok ich  1 0 —12 
cali i 15— 18 stóp d łu g ich , w yszczególniając czy  z d rze­
w a sosnow ego, jod ło w eg o  lub św ierkow ego.

7} Do 6000 sz tu k  desek  jo d ło w y ch  lub św ie rk o w y ch , g ru ­
bych n a  1 cal, sz e ro k ich  10— 12 cali, a d łu g ich  18 stóp.

8 )  Do 6000 sz tu k  desek  jo d ło w y ch  lub św ierkow ych  na  %
cala grubych , 10— 12 cali szerokich  i od 10  do 20 stóp 
d ług ich .

9 )  T rzonów  do k ilofów  z tw ardego  drzew a i trzonów  do 
ło p a t żelaznych  z m iękkiego drzew a, p ierw szych  3  stóp, 
osta tn ich  4 stóp d ług ich .

Ma być w ym ieniona fab ry k a  z k tó re j żelazo do ło p a t i ki- 
lorćw pochodzi.

D ek la rac je  na n a rzęd z ia  robocze i m a le ry a ły  budownicze, 
.w yżej w ym ienionym  w łasnościom  tylko częściow o 

z  c 1 v ’ b?óą W razie  dogodnym  rów nież p rzy ję te .
J i / ' , ?CZe'n ic tw a  budow y kolei żel. rzad . w schodniej.

K rakow  t 7 m arca  1856. '  ( 6 0 0 - 3 )

Lizitations-Ankiiiidigung. die L ie fe ru n g  des S teinm etzm ateria ls um 10  U h r V orm ittags 
— ! kom m issionel eró ffnet, und h ie rau f alsogleich bis 12 lib r

[N . 6 ,2 7 0 ]  i  om  M a g is tra te  d e r  k . H a u p s t id t  K ra k a u  M ittags die miindliche V erhandlung fo rtgese tz t. Ingleichen w er- 
w ird  z u r  a llg e m e in e n  K en n tn iss  g e b ra e h t, dass z u r  S io h e r-  den an demselben T age N achm ittag  um 4 U hr die eingelang” 
s te llu n g  d e r  a l l ja h r ig e n  R e in ig o n g  d e r  im  S ta d tb e z irk e  b e- ten 0 fre r te fiber die B auholz- nnd B re tte r-L ie fe ru n g  eróffnet,

s te h en d en  K ank le  u n d  G rab en  am  2 6 M arz 1 8 5  6. im  M a- 
g is tr a ł sg e b a u d e  bi im  IV  M a g is tra ts  D ep a rtam en ts  u m  1 0 . 
U h r  V o rm itta g s  e in e  V e rs te ig e ru n g  a b g e h a lte n  w erden  w ird.

D e r  A u sru fsp  e is b e t r S g t :  4 9  9 fl. 2 J/ 4 x r .  CM . D as 
V ad iu m  b e tró g t ;  4 9  fl. 5 4 V4  x r . C M . S ch riftL eh e  O fferten  
w erd en  au ch  angenom m eD .

D ie  L iz ita z io n sb e d in g o isse  k d n n en  im  B u re a u  des IV . 
M a g is tra ts  D e p a r ta m e n t e in g eseh en  w erd en .

K ra k a u  am  1 3 . M a rz  1 8 5  6. •

O głoszen ie  licyticyi.
M rg is t r a t  k ró l. g łó w n eg o  m ias ta  K rak o w a  p o d a je  do po ­

w szechnej w iadom ości, iż  celi m  w yko n an ia  co ro ezo te  p ra ­
k ty k o w an eg o  czyszczen ia  k a n a łó w  w m ieśc ie  o d b ęd z ie  się 
w d n iu  2 6 m arca  1 8 5  6 w g m ach u  M a g is tra tu  w  b iu rz s  
D ep  r ta m e n tu  M a g is tra tu  o g o d z in ie  lO ć j p rz e d  p o łu d n iem  
p u b liczn a  licy tacy a .

N a  p ie rw sze  w yw ołan ie  u s ta n a w ia  s ię  cen a  w kw ocie  4 9 9  
z łr .  2 7 S k r . m. k.

V a d iu m  w ynosi 4 9 z ł r .  5 4 ł/ 4 k r .  m . k . D e k la ra c y e  p iś ­
m ien n e  b ę d ą  ta k ż e  p rzy jm o w an e .

W a ru n k i licy tacy i m o g ą  b y ć  p rz e jrz a n e m i w b iu rz e  I V  
D ep artam en tu .

K rab ó w  d n ia  1 3  m arca  1 8 5 6 .  ( 5 9 0 - 2 - 3 )

(486) Edictal-Vorladuii j;. OU
Vom k. k . B ezirksam te  K olbuszów  T arn o w cr K reises w er­

den die unbefugt abw esenden M ilitarpflichtigcn und z w a r:
A us Ś w irczów :

M aicr B irnfeld . . . HNr. 31 
Schulim  Klim ont . . — 24 
N athanel Z ankerm ann  — 43
Leib S ch er v. S chneider— 163 
H ersch  H anig . . .  — 15 

A us M echow iec:
Leib A llw eis . . . .
M oses A llw eis . . .

A us D am atk o w :
H iw e B la tt . . . .

A us Ja g o d n ik :
Jo sse l B litzer . . .

A us B ukow iec:
Isa a k  S chw anenfeld

A us P rz e d b ó rz : 
A dalbert S w ictck  
S tan islau s P astu szn y  — —

A us H u ta :
T hom as D ziuba . . .  — 13 
T hom as S itko  . . .  — 19
Vincenz H lim ek . . — 24 

A us H adyków ka: 
V alentin  R z ą sa  . . .  — 21
C asim ir W ojtow icz . — 55

A us Ja g o d n ik :
Anton Lubacz . . .  — 24
Jakob  S tec  . . . .  — 10

A us T rz ę so w k a :
Anton G acek . . . .  — 48
Vincenz Lubacz . . — 39
Johann  M arzec . . . — 6 0
L u k as M agda . . .  — 93
Joachim  K otula . . .  — 105

63 
41

—  11

— 40

— 37

A us P o rem by : 
Am bros Dluzeń . . . HNr.

A us K olbuszów : 
C asim ir A ntosz . . — 
A ndreas D ziedzic . . — 

A us C ierp isz : 
Johann  K ow alsk i . .

A us C zarna: 
T hom as F e rre th  . . 
G abriel R asiew icz . .

A us B lizna: 
M ichael M iodona . .

A us N iw isk a : 
L udw ik  S adow ski .
Feli*  G aw ry ś . . . 
Ignatz  S try c z e k  . .
F ra n z  S try c zek  . • 
Johann  Iloldm ann . ■

A us B o recze k : 
Jakob  P rz y d z ia ł . •

A us O cieka: 
B artholom eus M oskal 

A us Id za ry : 
Johann  Sum  . . . .  
S tefan  Sum  . —

A us P rz y łe n k : 
Jo s e f  K isiel . . . .  —
A nton Kij . . . . .  — 
F ra n z  Babula . . .  —
Vincenz Babula . . .  — 
K asim ir Serafin  . . —
A d a l b e r t  S e r a t i n  . .

A us T rześn ia : 
V incenz W iecek  . . —

A us O strów  tuszow ski: 
J o s e f  D ronarski . . —

44

95
132

— 35

— 13

— 7

— 23
— 29
— 52

—  101 

-  16

— 95

-  31

j  und h ie rau f bis 6 U hr Abends die m undliche V erhandlung vor- 
genommen w erden, w esshalb  sich  die Offercnten zu r bestim m - 

1 ten Z eit in der F o rtifikazions-B au-R echnungskanz le i F ra n c i-

Isk a n e r-G asse  N r. 221 zu ebener E rde  einzufinden haben.
3 )  A u f Offerte, w elche nach dem festgesetzten  T erm ine e in - 

laufen sollten. w ird  keine R ucksich t genommen werden.
4 )  Jed es Offert fiir die S tcinm etzm ateria llieferung  h a t den 

O rt und Namen des S teinbruches, aus w elchem  er die L iefe­
rung  der S teine offerirt, genau zu enthalten , h a t der Offerent 
Proben der zu liefernden S teine beizubringen. dam it man d ie- 
selben untersuchen und fiber dereń Q ualitat u rthcilen  konne

5 )  Sollten m ehrere  U nternehm er in G esellschaft eine oder 
die andere L ie ferung  erstehen . so haften dieselben dcm h. A erar 
in Solidum . d. i. E ine r fiir Alle und Alle fiir E inen die vo ll- 
kommene A usfiihrung der durch das Offert fibernommenen V er- 
bindliclikeit, wobei a is B edingniss festg esc tz t w ird , dass von
den U nternehm ern nur init E inem  die A brechnungen und son ­
stige  V erhandlungcn gepflogen w erden.

6 )  Alle a u f  den K ontrak t und die A brechnungs-D okum ente 
Bezug nehm enden S tem pelgebuhren h a t der E rs te h c r  aus E i­
genem zu bestreiten.

7 )  Die Q uantitaten der zu liefernden M aterialien. so wie die 
fibrigen K ontraktsbedingnisse kdnncn zu den gewiihnlichen 
A m tsstunden in der hiesigen k. k. F o rtif ik az io n s-B a u -R ech - 
nungskanzlei eingesehen w erden.

K rakau  den 10 M arz 1856. ( 5 6 2 -2 - 3 )

E d i c t.
[Z . 1626.] Vom T arnow er k. k. K reisgerich te  w ird den

dem W ohnorte  nach unbekannten Jo s e f  T aczy ń sk i N u tzu n g s- 
eigenthiim er der einen H alftc des ehem als zum  V orw erke K an - 
to rów ka oder K antoria gehorigen ursprunglich  m it V ertrag  vom 
24. Jun i 1836 von L ad islaus F iirs ten  S anguszko an die E h e -  
leute M artin  und T h e res ia  S purny  in das N utzungseigenthum  
fiberlassenen zw ischen dem zum gedachten V orw erke ffih rcn- 
den Feldw ege und der S em in arstrasse , dann den R ealitaten  
der F ra u  L ask o w sk a  und der Jo s e f  D zie rzy ń sk isch en  E rben 
gelegenen 1 Jo ch  oder 1600 Q uadra tk lafte r m essenden G rund- 
stiickes, sow ie dem N. Szczepkow ski und dessen unbekannten 
R echtsnehm er a is N utzungseigenthfiiner der anderen H alfte die­
ses G rundstfickes aus A nlass der vorzunehm enden V erhand­
lung w egen der aus S taa tsriicksich tcn  fiir das k . k . M ilita r- 
A ra r  nothig gew ordenen Ablósung d ieses G rundstfickes der 
h iesige A dvokat H r. D r. S erd a  m it S ubstitu irung  des H r. 
A dvokaten D r. S to ja ło w sk i a is C ura to r bestellt.

Hievon w erden die Genannten zu dem Ende łe rs tan d ig l. 
dass sie entw eder bei der durch das k. k. T a rn o w er B e z irk s- 
am t zu ptlegenden A blosungsverhandlung persónlich e rsch e i-  
nen, oder einen gesetzlichen V ertre tc r  ernennen und densel- 
ben dem gedachten  k. k. B ezirksam te rech tze itig  nam haft 
m achen oder aber dem bestellten  C urato r die nothw endigen 
Bchclfe m ittheilen, w idrigens die A blosungsverhandlung mit 
dem le tz teren  allein, und ohne w eitere  V ernehm ung derselben 
wfirde gepflogen w crden.

A us dem R a th e  des k. k . K reisgerich ts 
T arnow , den 19. F eb ru a r 1856. (5 3 8 -2 -3 .)

8 
18
82

84

23 

25
J o s e f  Ś w ist . . . .  — 118 
M artin  Ś w i s t . . . .  — — 
T hom as P iechota . . — —
A ndreas Ja m ro ś  . . — 144

A us O strów  baranow ski: 
S tan islaus P iecho ta . — 28 
P e te r  S o łd jrg a  . . .  — 57
Vincenz M aziasz . . — 70

A us Porem by e t D y m ask a :

A us K olbuszow a dolna:
M ichael S kow rońsk i — 25 
F ra n z  R ola . . . .  — 75 

A us Hucisko :
Paul S ic rak  . . . .  — 1
A nastazy  B ezak . . — 4
Simon R utkow icz . . — 7
G regor W ik to r  . . .  — 24 
K lem ens W aro n ek  . — 38

A us D o b ry n in :
P au l Bogdan . . . .  — 52 

A us B rzezów ka:
V incenz Micek . . .  — 9

A us R zochów :
Vincenz G urn iak  . . — 96

A us L eszcze :
C asim ir S kow rońsk i — 19

A us B ia ły b ó r:
Jakob  G uziorek . . .  — 22 

A us C m olas:
Jakob  K asza  . . . .  — 236 
Jakob  W rz a s k  . . .  — 261 
Simon W ojciechow ski — 29 
L u k as T ad ach  . . .  — 217
vorgeladen  binnen 3  M onaten vom T ag e  dcr E inschaltung  die­
se s E d ic tes in die Z eitungsb la tter um so sic h c re r  h ieram ts zu 
e rsch c in en , und der M ilitarpflicht zu en tsp rech en , weil sie 
son st als R ekru tirungsflfichtlinge behandelt w erden mfissten. 

K. k. B ezirksam t K olbuszow  am 18. F eb ru a r 1856.

T hom as Paluch 
Sim on P iorun  . . .

A us Zapolo:
Benedikt Sw iniuch .
Fab ian  M en d ry g a ł .

A us Św ierczów :
Johann  Sm oleń . . .

A us W o la  dom atkow ska:
A ndreas Siw iec . .   go
Jo s e f  S iw uec. . . . _

A us D om atkow : 
A ndreas Cudo . . .  — 20

[n. 188. ii.) Kundmachung.
Von Seite  d er k. k. G en ie -D irek z io n  in K rakau  w ird h ic -  

m it bekannt gem aclit, dass bei derselben bis zum 31. M arz 
1856 gesicgelte  schriftliche  Offerte fiber das zur E rbauung der 
Schanzen N r. 7. und 9 erfo rderlich  w erdende bem etzte und 
rauhc unbem etzte S teinm etzm ateria le  bestehend in harten  S an d - 
ste inquadern , T h iirgew anden , S teinp latten  und Stiegenstuffen, 
dann fiber das zu diesen B auten  nothig w erdende B au- und 
G erfistholz, und H olzschnittw aarcn , angcnom m cn werden.

Die B edingnisse zu r U ebcrnahm e d icser L ieferungcn sind 
folgendc: , .

1 )  Je d es Offert m uss m it dem obrigkeitlichen Z eugnisse  
dcs laufenden J a h re s  fiber die R echtschaffenheit des O fferen- 
ten, dann m it eincm Z ertifikate  der hiesigen H andels- und 
G ew erbekam m er, durch  w elches c r  Offerent befah ig t e rk la rt  
w ird, d ass e r  diese L ie ferungcn  in der nothw endig w erdenden 
M engc in dem festgese tz ten  1 erm ine verlasslich  zu besorgcn 
im S tande ist, verschen  sein. Mit E inreichung  des Offerts 
m uss zugleicli cin Vadium von 600 fl. K. M. ffir die S tein- 
m etzm ateriallie ferung  un" v®n . ”  fl. C. M. ffir fl;e L ie ferung  
des B auholz inaterials entw eder ini Baarcn, i„ k , fc. S taa tso b li-  
gationen nach dem borsem assigen  K ourse berechnet, oder in 
einem vom k . k. F iskus an er annten H ypo thekar-Instrum en tc  
e r leg t w crden , w elches ini rs ehungsfalle z u r K o n trak ts-  
K auzion a u f  ćen doppelten B e trag  erhfihet w crden muss.

Konkurs-Kundmacliung'.
A u s A n lass  d e r  O rg a n is iru n g  d e r  k . k . K am m e ra l-B e z i-k s-  

V e rw a ltu n g e a , u n d  U m sta ltu n g  d e re e lb e a  in  F in a n z -B e z irk s-  
D ire k tio n e n , w ird  b j i  d e r  k iln ftig  b e s te h e n d e n  F in a n z  B e- 
z irk s-D i ek tio n  in  N e u -S a n d e c  e in  A m tsd ie n e r  m it dem  Gc-
h a lto  ja h r l ic h e r  2 5 0  fl. d a a n  e in  A m tsd ien e rs  G ebilfe  m it
dem  Ja h re s  L ob n  von  2 0 0  fl. CM. zu  b es te lie n  sein.

D ie  B e w e rb e r  um  d iese  S te lle n  h a b e n  ih re  g e b o r ig  dc- 
k u m e n tir te n  G esuche, w elche  von dem  K o m p eten ten  e ’g en - 
h& ndig g e sc b rie b e n  sein  m fisien  b  s zu u 1 O ien A p ril 1 8 5 6 , 
b e i d e r  k. k. K am eral B e z irk s -V e rw a ltu n g  N e u -S a n d e e , u n d  
zw ar d i r b e r e i t s  a n g e s te llte n  im  v o rg e sc h r itb e n e v  D ie n s tw e -  
g e  e in z u b r in g e n  , u n d  d a r in  ih r  A lte r , ib re n  S ta n d  m it A n­
g a b e  d e r  K in d e rzah l, d ie  bish- r ig e  B e sc h s ftig u n g  o d e  V e r -  
w etid u n g  im  Offeritlichen S la a tsd i n*te ih re  K en n tn is  e, 
u n d  ta d e llo sa  M o ra litiit d a n n  ih re  p h isisch e , u n d  d u n  h  e in  
k re i« a rz t! ic h i s Z eu g n iss  b eo tA ttig te  D ie n s te s ta u g lic h k e it  
g e h o rig  n achzuw eisen .

H ie b e i w ird  b e m e rk t, dass  n u r  so lche In d iv id u e n  um  d ie  
o b ig en  S te lle n  m i A u ss ic h t a u f  E rfo lg  e in sc h r  it  n kónnen , 
w elche  b e re its  z u r  S ta a tsv e rw a ltu o g  in  D i. n s tv e rb a n d e  s te h - 
e n ,  o d e r  sieh  im  S ta n d e  d  r  Q u ie szen z  b rfia d e n .

V o n  d e r  k . k . B e z irk s -V e rw a ltu n g  
( 5 5 1 - 2 - 3 )  N e u -S a c d e c  am  6 te u  M&rz 1 8 5 6 .

Obwieszczenie ( 5 4 6 - 2 - 3 )
[ 5 1 5 4 ]  M a g is tr a t  k r . g łó w n e g o  m ia s ta  K ra k o w a , p o ­

d a je  do p u b liczn e j w iadom ości, iż w m ies iąc ach  m arcu  i 
k w ie tn iu  r . b. ze  sz k ó łk i m ie jsk ie j sp rzed a n em i zes an ą  
2 0 0  sz tu k  szczepów  ja s io n o w y ch  (F ra x in u s  e x c e ls io r)  po 
k r . 2 0  m . k . tu d z ie ż  2 0 0  k rzew ó w  w in o ro ślą  d o b rz e  ro z ­
ro śn ię te g o  w n a jlep szy m  g a tu n k u  po cen ie  1 0  k r .  m . K to - 
b y  sob ie  ta k o w e  n a b j’ć  ży c z y ł, zechce  się  zg ło s ić  do M a­
g is t r a tu  tu te jsz e g o . K ra k ó w  d. 1 m a rc a  1 8 5  6 r .

Oo numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek

C. k. Teatr polski.
W  poniedziałek  24 m arca W i e l k a n o c  w  l i e r o r i i r  

czyli W y r o k  ^ N a p o l e o n a ,  now y dram at w ojskow y w 2ch 
ak tach . — F l i s a c y  i na zakończenie M a z u r .

W e  czw artek  27 m arca  M a r y u  S t u a r t ,  t r a g e d ja  S .y j -  
le ra  w  5ciu ak tach , na dochód pałiny J o a n n y  K o to w * K ie j -

W  niedzielę 30 m arca H r a k o w i a c y  i  G ó r a l e  p. J . 
N. K am ińskiego, w  k tó ry ch  panna J ó z e f i n a  H o f f m a n n  i 
pan  B o r k o w s k i  po ra z  p ie rw szy  w y stąp ią .

W  poniedziałek  31 m arca O b c h ó d  S O c io -Ie tn i o tw O *  
r ż e n i a  s c e n y  p o l s k i e j  p o łączony  z Obrazem u ło ­
żonym przez jednego  z m alarzy  k rakow skich .

C. k. Teatr niemiecki.
W e  w to rek  25go m arca  IL lI m i t  y r z . k l t  w ie lka  rom anty­

c z n a  opera w  3ch ak tach  przez R om ani, m u z j 'k a  Belinicgo.
W e  środę 25 m arca  p ie rw szy  gościnny w vstep  panien 

71  a r e n  u  j A l b e r t i n i  '  r 'ou . ..— . - j„ n 7- • n c ig m  muoB. t i r *  i n i  so lo -tan cerek  c. k. nadw ornej operj'
2 )  Ara 1. Apn* '* _____________ eingereich ten  Offerte fiber , w  W iedniu  i panny S E o c z e k  śpiew aczki ze sceny w  Peszcie*

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do KL 60 Dziennika „CZAS“ z d. 22 Marca 1816.
K undm aclm ng;.

[N. 4,592] Der P farrcr von Lencze Dominik Ciołkosz hat 
fur die Pfarrschule im Lencze den Betrag von seclizig Gul­
den CM. gewidmet, welchen er in fiinf, am 1. April 1856 
1857, 1858. 1859 und 186(1 falligcn Jahresraten a 12 (1. Cm ! 
einzahlen zu wollen erkliirt hat.

D ieses gcm einnfitzige A nerbieten w ird  z u r a llgem einenK ennt- 
nis gebraclit.

Von der k. k. Landesregierun"- 
Krakau den 13ten Marz 1856.

O b w i e s z c z e n i ® .
J E t r Z L Z  " C".CZy D°minik Ciołkosz zaofiarował dla 
zadeklarować J i, %  z l r - 00 1 lako" 1  zapłacić
iest i i ,, ■ ■ i?, SJ  zbiorowej w 5ciu rocznych ratach to

n i  185®i 1857, 1858, 1859 i 1860 roku, po z łr. 12.
Uhara ta dla dobra publicznego uczyniona, niniejszem do 

Publicznej podaje się do wiadomości.
Z c. k. Rządu krajowego

Kraków dnia 13go marca 1856.  _(611)

O b w i e s z c z e n i e .
t ^ e r  6421 ] Gm ina m iejska R zeszów  zaofiarowała na 

Utrzymanie nauczyciela śp iew u , przy tam eczućj Szkole. 
G ł< W j ,  roczne w ynagrodzenie w kwocie z lr. 60 cd  lg o  
ty c z n ia  r. b. z kassy m iejskiój wypłacać się m a jy ć ].

Czvn ten  Gminy R zeszów , okazujący sta ran ie  się o 
dobro publiczne, niniejszćm  do publicznćj podaje się 
wiadomości. —  Z c. k. R ząd u  krajow ego.

K raków  dnia 12 m arca 185 6 r .  CG0 5 )

Konkurs- Ausschreibung.
[N. 67 64.] Bei dem k. k. IlauptzoU am te I I .  K lasse zu 

Szczakowa is t die E innebm ers und K ontro llcrsste lle  die 
Erstare m ;t  G .h a lte  von jłh rlich e n  7 00 fi. die
L etztere  m it 600  fi. B eide m it dem Genusse e iner N a tu - 
r alwobnung odor in dereń E rm anglung  des 1 0 %  Q u ar- 
’-‘efgeldes dann der Y erpflicbtung zur L cistung  d e rD ien st- 
kaution im R e trace  des Jabresgehalts  provisorlsch zu be- 
sAzen. D

B ew erber welchc sieli fib r  eine g nfigende G eschafts- 
au sbildung i m D ienste der ausfibender A *m ter insbeson- 
dere Qber d ie nach A nordnung des boben F inanzm iniste- 
ń a l  D ekrets vom 25 . A ugust 1 8 5 3 . Z. 6 2 7 . J .  N . C. 
mit guten Erfolge abgclegte  P riifang  aus der W aaren- 
kuQde und dem Zollverfakren, dann fiber ilire Kautions- 
ftihigkeit auszuweisen vermtigen, haben ih re  gehorig  do- 
^um entirten Gesucbe im vorgesliriebenen D ienstw ege b ; i  
(i‘-*r k. k. K am eral-B ezirks-Y erw altung zu K rakau  bis E nde 
April d . J .  e inzubringsn,

Yon der k. k. Finanz Landcs-Dircktion.
K rakau am 14tenM a.rz  185  6. (5  7 3 )

Konkurs-Kundmacliung.
s J a t  m it ?ra e s ]  Zur Bcsetzung der fur den Krakauer Magi- 
2  Mdrz l» lm B 'lasse des hohen Ministeriuins des Innern von 
lenstell provisuriscli sistemisirten Bau assisten
bis 24 A - i  - Ceballc von 500 11. CM. wird der Konkur 
sPater i'.1 1856 mit dcm Bcmerken ausgcschriebcn, dass
die R °.ln , "Seadc Gesuche unbcrficksichtiget bleibcn werden. 
Mac' ^'ve )er om dicse Stelle haben ihre an den krakauer 
n e*strat gerichteten Gesuchc, falls sie in einer Offentlichen 

lenstung stehen mittelst der vorgesctzten Behorde, sonst 
er mittelst jenen kk. Kreisbehorde zu iiberreichen, in de- 

ren Amtsbezirkc sie ihren W ohnsitz haben, und darin ihr 
Alter, die Sprachkenntnisse, die zurfickgelegten timhmsche 
8tudien UIUi die aus dem technischen bache bcstandenen 
leutlichen Prufungcn, ferner ihre bisherigen D K 'nstcnachzu- 
Weisen, und anzugeben, ob sie mit cmem Beamten des k in ­
d e r  M agistrates verwandt oder verseliwagert slnd- .

K rakau am 13ten Marz 1856. (567-1- J

Kraków dnia 14 marca 1856 r.
W  zarządztw ie Kr. kowsk'em gahcyi i w W ielk ićm  Ks.

Krakowskićm  c. k. Komisye obwodowe do uwolnienia grun- 
lvrakowskicm  c. b. j koń=a lutego 1 85 6 r„
towego spraw dzi.y w czas.e 
7 4 5 9  zgłoszeń o 2 4 3 ,9 0 3  porycyaeh.

C a ł k o w i c i e  z a s p o k o j o n o  2 790 zgłoszeń co do powin­
ności z funduszu krajów go m ających się wynagrodzić, 
a odnoszących s i ę  do 2 69 9 gm in i części g rom adzkich ;

1 1 4  2 1 5  obowiązanych a to kapitałem
1 9 ,4 6 3 ,6 5 9  z lr. 10 k.

nrzytem  2 6 74 wyroków wygotowano.
N a wynagrodzenie za nienależnie odbywane po­

winności pod ńcze wyrachowano . . . 9 5 6 6  z łr. 3 0 Vs k.
na zaległości aż do

końca m sja 184 8 .........................  1 5 ,3 0 3  z łr . S %  k.
Dalój też Kommissye odbyły w tym że samym cza­

sie 2 00 9 zgłoszeń co do powinności za słusznem  
w ynagrodzeniem  ze strony obow iązanych, zniesio- 
sionycb, a odnoszących się ; do 1 5 0 8  gm in i części 
grom adzkich a  2 6 ,9 1 3  obowiązanych a to  k ap ita ­
łem o d c ią ż e n i a . 1 ,4 5 3 ,9 7 9  z łr. 79 k.

N a  zaległości dziesięcinne . . . 1 3 6 ,3 9 1  z łr . 2 3/,
wyrachowano.

Przyczćm  wygotowano 2 6 ,9 1 3  osobistych i g ro­
m adzkich wyroków , 6 5 8 4  szczegółow ych wykazów 
co do zaległości a  1 2 8 0  głów nych wykazów.

Z kap ita łu  przez c. k . Komisye obwodowe da od­
ciążenia gruntowego wynoszącego 2 0 ,9 1 7 ,6 3 8  z łr. 10 k. 
a  przyznanego upraw nionym  w I . instancyi przypa­
da na miesiąc lu ty  1 8 5 6  . . . . 1 ,0 8 2 ,2 6 6  z łr . 40  kr.

C. k . m inisterj alna Kom isya od uwolnienia g ra n ­
towego ostatecznie przyznała w I I .  Instancy i w mo­
wie będącym uprawnionym  w tym  czasie do końca 
lutego 185 6.

a )  z zastrzeżeniem  sądowego wykazu na zaliczkach 
k a p ita ło w y c h ......................................................... 3 ,8 2 8 ,0 0 0  z łr .

b )  na zali< zkach procentow ych w obligacyach p ań ­
stwa .........................................................................  3,6 6 9,9 3 0 z łr.

i c) na kapitałach  odciążenia i oswobodze­
n ia ........................................................................... 1 9 ,2 1 5 ,4 7 3  z łr.
a  potem  na zaległościach za  czas aż

do 15 m aja 1 8 4 8  ............................. 18,6 7 8 z lr. 7 %  kr.
wreszcie na zaległościach dziesięcin-

, ..................................  1 0 7 ,8 3 0  złr. 2 8 %  k.
n y c li ......................  . , . • • i x

7  przyznanego kap ita łu  przypada na m iesiąc luty 
l g 5 g \ ................................................... 1 ,8 0 2 ,9 7 0  złr. 10 kr.

L iczba prawomocnych wyroków wynosi jakote:
2 4 1 1  co do poddańczych powinności odnoszących 
się do 24 7 7  gm in i części grom adzkich a  1 0 2 ,3 3 0  
obowiązanych— ; dalćj 2 3 ,1 4 3  wyroków co do po­
winności za słusznćra w ynagrodzeniem  i oswobo­
dzeniem zniesionych, a  odnoszących się do 133 9 
gmin i częś i grom adzkich a  2 3 ,1 4 3  obowiąranycb.

C. k . D yre ' cya funduszu g ru n ta  odciążającego 
da ła  ju ż  wskszanie do k ap ita łu  i z ;liczek procento­
wych d 'a  1 2 2 7  upraw nionych...................... 5 , 2 1 8 , 7 0 0  z lr.

do l ikw idow anych  za l  g lo śc i  p ro cen to w y ch  w edle  
o b rachow an ia  d la  6 0 5  up raw io n y ch  7 2 3 , 0 7 8  z ł r .  4 1 %  k.

i do sum  p  z as ta ły ch  k a p i t  . łow ych d ła  1 2 9  u p r a ­
w nionych  ......................................................  1 , 7 2 2 , 0 3 2  g ir .  7 k.

H. N . 136 R iefcnfeld H ersch  . . . .  Aus Sędziszów 
„ 136  E is ig  P in k as . . . . . • •  n.
„ 4 6 Jakob ik  .Johana . . . . . .  M
„ 15 M eszek G r e g o r ..................................Aus Trzcina
„ 2 9 Św ist ara Sim on . . . . . .  A usW oliczka
„ 7a  D ry ja  P h ilip h  . . ’ . Aus Wola Zglobińska
„ 3 6 Pochw .d  Jo h an n  . . . . . .  Aus Załęże
„ 6 0 B uczek J o s e p h .............................  «
„ 66 W ró b el Y a l e n t y .........................

Rzeszów  den 8 M arz  1 8 5 6 . (5 1 3 -1 -3 )

E i n b e r u f u n g s - E d i k t .
Die nachstehenden vom Hause illegal abwesenden mllitar- 

pflichtigen Individuen, und zw ar:
Aus der Gem. Brzozowa: Simon Ciesielczyk

Hcrschl Schram  . . .
Jo se f Ramann . . . .
Andrea Olexik . . .
Sebasian Sowa . . .
Simon Gutmann . . .
Tomas Potempa . . .
Andreas Baratowski .
Jo se f  Gniadek . . .
Jo sef W ójcik . ! ! .
Jo se f Klimczak . . .

dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

V011 der Gem. Budzyń
Von der Gem. Burzyń

dto dto
dto dto
dto dto

Von der Gem. Chojnik
Von der Gem. Garbek

dto dto
Von der Gem. Golanka
Von der Gem. Jo n in y :

dto dto

Valentin Milenka 
Jo se f Nówak 
Jakob Kocian

Paul Zachara

Paul Mazur
Vdn der Gemeindc Karw odrza: Michael Głodziński 
Von der Gem. Kielanowtce: Tomas Tomkiewicz . 
Von der Gem. Kowalowy: Tomas W ójcik ! 

dto dto Johann Z łotnik
dto dto Albert Ł achota . ■
dto dto Johann Penkala
dto dto Johann Golec ! %
dto dto Andreas Król

Aus der Gem. Lubaszowa: Jacob W ańtuch 
Aus der Gem. Lubacza: Jo sef W adas

dto dto Michael Czyszczoń' ! ! 1
dto dto Sebastian R cm pała . . .
dto dto Gregor Ł agus

Aus der Gem. Lowczów: Michael Łoncki 
Aus der Gem. Meszna szl.: S tanislaus W ódek

dto dto Andreas Boradzki . . . .
dto dto Jo sef Rogudzki . •
dto dto _ Franz Kurczak

Aus der Gem. Piotrkowice: Martin Pszczonka • •
dto dto Tomas P a n e k ........................

Aus der Gem. Ryglice: Franz Stanczykiewicz • -
Albert P a w lik ......................
Major Klimpfner . . ■ •

Kundmacliung.

przeto  razem  7 ,6 6 3 ,8 1 0  z łr. 4 8 %  k. 
a to w tym  czasie aż do końca lutego,

na co nastąpiło  d la  stron wydanie z c. k. kass 
fun'.uszów  odciążenia gruntow ego . . . 7 ,4 6 7 ,5 8 0  z lr.
w 1 1 ,0 3 1  obligacyach państw a, a  3 1 ,4 5 2  z łr. 58 / 8 k. 
m. k. w gotówce.   (6 0 7 )

. [Nro 33431 Zur Besctzung der bei dcm k. k. Bezirksamte 
ln Zassow Tarnower Kreiscs crledigłen Kanzlistenstelle mit 
"em Jahresgehalte von 350 Gulden Kow. Miinzc wird hiemit 

*1, *'onkurs ausgeschrieben. _ t
“ ewerber um diese Stelle haben ihre gehorig instruirten Gc- 

8uche bei der Tarnower k. k. Kreisbehiirdc m ittelst ihrer vor- 
ę ^ ttz tc n  Behorde, und wenn sie noch nicht in ófientlichen 
. Iensten stehen. m ittelst der Kreisbehorde ihres W ohnbezir- 
j_es liingstens vier W ochen nach der dritten Einschaltung des 
. °nkurses in der Zciłschrift „Czas“ cinzuscnden, und sieli 
ul)er illrer Geburtsort, A lter, Stand und R eligion, fiber die 
Zl,ruckgeleg(en Studicn, fiber die Kcnntniss der deutsclien, und 
Polnischen Sprache, fiber ihr tadelloscs moralischcs Betragen. i 

Pe Fahigkcitcn, bisherigc Verwendung und Dienslleistung i 
p  szuweisen, und lctztcre so nachzuweiscn, dass darin keinc 

eriofie ubergangen werde. Auch habcn sie anzugeben, ob 
, n m welchem Grade sie mit den Beamten dcs obbezeichne- 

n Amtes verwandt, oder verseliwagert sind.
Von der k. k. Kreisbehorde. 

larnow  den 10. Marz 1856. (5 7 0 -1 -3 )

Konkurs -  Ausschreibung.
elnP -dem Ne«sandecer k. k. Kreisgerichte ist
eine RathsstU le mit dem Gchalte iahrlicher 1200 fi CM. und
fle“ M.07„UE r l X rCC,Ue V" d 'e ićfi^ćrc Gchaltsstuire vom 1400 it. vm- in Lrledigung gekommen.

Die Bewerber nm dicse Stelle haben ihre nach dem n. h. 
Patente vom 3. May 1853 N. 81 A. G. B eingcrichteten Ge- 
v !C rnlm ' o rsPhriftsmassigen W ege binncn vicr W ochen 

om Tage der dn tten  E inschaltung in das A m tsblattder W ie- 
ner-ZeHung gcrechnct, bei dem Praesidium dieses k .k .K re is-  
Scrichtes zu uborrcichen.

Aus dem Ratlic des k. k. Kreisgerichtes 
^eusandec am 11 Miirz 1850. [(697-1-

C o n c u r s .
IN. 3,632] Bei den gemischten k. k. Bezirksamtcrn im 

Herzogthume Sclilesien sind vier Aktuarsstellcn mit dem Jah - 
^ sg eh a lte  von 400 fl. zu besetzen. Die Bewerber um diese 
^tellen haben ihre mit der Nachweisung des Alters, Standes, 
<jer Religion, Moralitiit und guter politischen Haltung, dann 
oer ^vollstandig zuruckgelegten juridisch-politischen Studien. 
so wie der theoretischen Staatsprufungen, ihrer sonstigen Be- 
fiihigung, dann dcr bisherigen Verwendung und der Sprach- 
kenntnisse belegten Gcsuche binnen 4. Wochen von der 3tcn 
Verlautbarung dieses Concurses in der Troppauer Zcitung an- 
gerechnet, bei der k. k. schlesischen Landeskommission fur 
Personalangelegenheiten der gemischten Bezirksam ter, und 
zwar, wenn sie sich bereits im Staatsdienste befmden, im 
W ege ihres Amtsvorstandcs zu iiberreichen und zugleich ihre 
Verwandschafts -  und Schw agerschafts- Verbaltnisse mit den 
Beamten der hierlandigen gemischten Bezirksamter anzufiihren.

Von der k. k. schlesischen Landesregirung 
(6 0 9 -1 -3 ) Troppau den 5. Miirz 1856.

E d i c t .
[N . 2 0 0 5 .]  Y en  k . k. B ezirksam te in Rzeszów werden 

nachbenante ffir das J a h r  1 8 5 6  zur S tellung aul den 
A ssentplatz beruffem n Individuen au fgefo rdert, b innen 6 
W ochen vom T ag e  der d ritten  E inschaltung  dieses L dik ts, 
in ib re  H e itra th  zu riic iz u k eh rc n , oder ih re  unbefugte 
A bw esenheit zu rech tfe rtig en , als sonsten gegen diesel- 
bea  m a h  dcr Bestim m ungen des A llerhochsten  P aten ts 
vcm 2 4 . M arz 1832  verfahren w erden m flsste:
H . N . 80  R akoczy A dalbert . .

82 L ief S a la n o n .......................
31 S trz .m p ek  Johann .
8 9 U o rjb a  Stanislaus • •
5 5 Frohlich  W olf ;  • • ■
55 Schneeweis Leiser . • • • • ^

3 6 M aternia ° . . . .  A us N ichobrsz
88 Janow ski re t> . . . .  Aus Olchowa
4 8 Polec Niko au3 . . . .  A us Pogw izdów 
4 4  Irem  Moses • • , Przybyszów ka

1 Golarsz Alber •  ̂  ̂ Aus Ruskawieś

Aus D rabinianka
• n
. Aus Klę< zany 
. Aus Krzyw a 
. A usL ukaw ice

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Aus der Gem.
dto dto

Aus der Gem. Tuchów 
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto
dto dto

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

Albert Zajonc 
Laurenz Zajonc . . 
Leopold Zajonc . . 
Valentin Piszczak . 
Johann Piszczak 
Jacob Idziak . . . 
Tomas S iw e k . . . 
Tomas S iw e k . . .
L udw ig  Sm ol’uclia . 
L udw ig  Gfom b . . 
J o s e f  K aw a . . . .
Michael S tańczyk  . 
Tom as R ym anow ski 
Johann  D rózdż . . 
J o s e f  S ta rzy k  . . 
N aftali Feriichl . . 
Isaak  Grfinstein . . 

S ied liska: S tan islau s K us . .
Adalbert Mederak . 
Leon Krogólski . . 
Marosche Holzer

H.-Nr. 1 
_  4
— 4 
_  13
— 55 
_  59
— 125
— 128
— 154 
_  170
— 191

2
_  11
_  21
— :s>
_  30
_  56 
_  1
— 15
— 13
— 26 
_  73
_  1 
_  5
— 10
— 49
— 59
— 63
— 63 

 65
-i- 6
— 41
— 158
— 175
— 215
— 37
— 22 
—'  27
— 30
— 58
— 29
— 33
— 2
— 5
— 29
— 38
— 38
— 40 
1— 79

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

den die vom Gebnrtsorte unbefugt abwesenden Militarpflichti- 
gen und zw ar: 9
Aus dent Orte C ieszyna: Sabik vel Guz Josef .

F ry sz tak : Klotz Simon ............................
p,,. . ® . . ,® a4 ) zka J o h a n n ........................
• inia dolny: Frodym a A ndreas. . • n

Jaszczurow a: Jaw orek Anton . . . . *
i- i  i x..J a \vorek A n d re as .................. ......
Kobyle: Niewiadomski Adalbert . . . „

dto 1 yburski Martin 
Ł y czk i: Omaehcl Ignatz
Lublica: Ż ołna Adalbert ! .................. ......
Pu łanki: Macek Martin .
Pietrusza wola: Kosusko Vasil ”

dto dto Hadro Anton . [ ’ '
dto dto Daszyk Onufrius . ' ’ ”
dto dto Pasternak Peter . . . ”

Aus dem Orte Pstragow ska: W nęk Adalbert . ”
dto “dto Mikuszowski Adalbert . .
dto dto Meltr M o z e s ...................... ^
dto dto . W nęk Jo sef  .........................n

Aus dem Orte Przybówka: Gardzina Mathias ■ . . .  v 
dto dto Stefanik Kasimir . . . . „
dto Rzepnik: Vasik Nnufrius . . . . . .  „
dto dto Skwirz F ra n z .......................... „
dto Różanka: Dyndor Vinzenz . . . . . .  „

Aus dcm Orte Sieklówka dólna: Motowicz Martin . . „
Glinik średni: Jaworski Martin . . . „
Ł ęk i: Piekoś L orenz. ' »
Sieklówka górna: Muliński Michael • „ 
Szufnarow a: Zbylut Adalbert . . . .  „
Huta gogolow ska: Garstka Franz • • r 
T ułkow ice: Stefanik v. Poznański Stanis. 32 
Kozłówek: Beck Itzeg . . - • • •  * 6
W ysoka: Siegfried Moses .
R zepnik: Kołodziejczyk Basili

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

CNr. 18 
„ 33

75 
51 
11 
11 

1 
12 

2 
35 
34 
51 
67 
74 

109 
57 
46 
39 
82 
70 
42 
16 
20 
29 
53 
55 

156 
156 
156 

3

• - n 1*8 
' » 30

Tw ierdza: W ęgrzyn v. Gąsior Albert n 9
hiemit aufgefordert beim h. oj k .’k. Bezirksamte binnen sechs
Wochen vom T age der ersten Einschaltung dieser Edictal- 
Vorladung personlich zu ersęlieinen und ihre unbefugte Ab- 
wesenheit zu rech tfertigen , widrigens dieselben ais R ekruti- 
rungspflichtige angcselien und behandelt werden wfirden.

K. k. Bezirksamt F’rysztak  am 1. M arz 1856. (52 5 -1 -3 )

B e s c h r e i b u n g  ( 5 9 8 - 1 )
des nachslehenden im Sanflusse vorgefundenen 

Lcichnams.
Um die M ltte  des M onate3 A ugust v. Jah res , wurde 

ven m clre re n  Ansassen des O rtes R ; ucho w im Lezaysker 
B ezirke des K rakauer Y erw altungs-G ebietes ein Sack im 
Sannflusse schwim mcnd bem erkt. A is dieselben den ack 
aufgefangen n a d  aufgeschnitten  haben, tanden sie darin  
den L cijhnam  cines M annes, etwa 40 Jah re  ersc _e
ha tte  ein voiles G esicht, łangliches sohwarzes H aar, ei- 
nen kłeinen s.hw arzen  Schnurbart, war m itte ls ta rk er un- 
te rse tz ten  S ta tu r, und ha tte  am L eib o  ein feines leinenes 
Hem d, an diesem  H em d w ar ein b re ite r  Kragen, bre ite  
Aerm el m it schm alen L eisten  an  der F au st, —  auch h a tte  
e r Hosen von besserer Leinw and, ais d ie B au em  gewóhn- 
lich trsg en .

A lle Gerechts- und Sicherheitsbthorden werden ersucht 
die A u .fo rsch u rg  bezfigUch dieser Leiche in geeigneter 

9 9 1 zu veraulassen .
— U S ' y om k . k . B ezirksam te Przew orsk  am 8. M arz 185 6

I  122 E  d i k t. (601-1-3)
— [N r. 628  c iv ]  E inberufung de r V erlassenschafts-G lku-
  1 4 1  b ig er ra c h  Sam uel F reu n d  von Przew orsk.
— 148 V om  k. k . B ezirksam te Przew orsk  w erden diejenigen
— 186 w e*cke ®'s G Ińubiger an d ie V erlassenschaft des am 19.
  Ju li  185 5 m it T estam ent verstorbenen Sam uel F reu n d
  1 8 8  von Przew orsk eine V orderung  zu ste llen  haben, aufge-
— 12 fordert, bei d ies im  G erichte  zur A nm eldung und D ar- 

93 thuung ih r t r  Ansprfiche am 1 9ten  M ai 1. J .  V o rm ittag  
10 um 9 U hr zu erscheinen, oder bis d ah er ih r  G esuch— 19

— 64
JosefSodca • • • • — 120 schriftlich zu iib e rre ich en ; w iedrigens denselben an  d ie
Jo sef Kloch •  ..................  — 156 V erlassenschaft, wenn sie durch  B ezahlung de r angem el-
Mathias Klimek . 236

307
deten  F orderungen  erschopft w urde, kein  w eite rer A n-

Franz K u s ....................................... st ruch  zuetknde, ais insefern ihnen ein  P fan d rech t gebfihrt
Michael K u s ..................... ' — 307 „  , v v,----------- ,------- . ,  ___

Aus der Gem. W ola lubecka: Herschl Palmann 
dto 41° Moises Gralicer . • •

Aus der Gem. Zablędza: Paul Rogudzki . • • 
Aus der Gem. Zalassowa: Martin Wojtowicz . 
Aus der Gem. Zwiernik: Tomas Tumanski

— 9
— 58!
— 7 j
— 79

Y im  k. k . B ezirksam te Przew orsk  am 11 . M arz  1 8 5  6.

Kuiłdmachimg. (5 6 4-1.3)
B ei dem  k . k . B ezirksam te zu M aków , W adow icer

n u s  aer uem.   . . 116 , K reises, ist fflr e ic ige  Z eit eine K rnzep ts-D iurn istenstelle
werden aufgefordert binnen 6 Wochen in ihre Heimath zu - m ;t e ;nem T a"g e ld e m it 1 fl. 2 0 x r . CM . e rled ig t, und 
ruckzukehren, widrigens s i e p S T ł f 8 ^  Ł M i r i  Łann sogleich angetre ten  werden^
gesehen, und nach dem allerhochstci B ew erber hierum  haben ih re  F ah ig k eit zu d ieser S te lle ,

und insbesoDdere ih re  F a h ig k e it im  K onzeptfache ju d i-  
z icller A btheilung  nachzuweisen.

K. k. B ezirksam t M aków  am  1 2 . M a rz  1 8 5  6

1832 behandelt werden wfirden. ,
Vom k. k. Bezirksamte Tuchów

am 12. Marz 1856. ,5 6 5 -1 -3 )

E i n b e r u f u » £ S ' E d ' c t *

[N. 894.] Yon  Seite des k. k.^Bochniaer Bezirksamte w er­
den die Rekrutirungspflichtigcn Individuen ais:

A u s  d e r I I . A U ersklasse:
Aus ^em Orte Chodenicc: Andreas

1 00  B iałas Johann 
9 4 H am m er Benjhmin . •

3 07 Ja k o b i N aftali . • • *
2 94  Kanczugcr A ron .

12 B inder Leib  . • •
7 2 Garfunkel Moscs •
2 4 Schall Salam on. • • • *

2 7 8 T om berg  Isaak 
7 2 G arfunkel Markus 

1 3 4  W ich ter Anschel •
2 73 Schónw etter Moses

2 9 Stockm ann Noo • •
88  Seiden D avid • • •

9 U hlanowski Johana • •
4 5 B ąk  Sebastian und Lu as

1 8 4  S trzycki A ugust • • •
9 3 K u p fir  H e r s c h ......................
3 6 Let z te r  I s a a k .......................

1 1 4  M ilch S e l ig ............................
12 9 M andel Mc  .......................

4 9 B aran   ......................
1 1 8  Fab ian  E l i a s .......................

3 7 K ehl M arkus o . • • •
152 M atheyko H iazin th  . • •
119  Schreier A braham  . • •

Aus Rzeszów

Aus Staromieścio 
. Aus Świlcza 

Aus Sendz'szów

sub CNr. 4
„ * 20
u » 46
„ „ 7657 77

» n 4
n n 5
« * 7
» n 55
n o 33
n v 50

n
n
n
n
»-
«
«
n

14
113
108 

9

dto Niszkowice: Valentin B udzyń. . „ ,
dto dto Martin Krul . . . . „ ,
dto Gierczyce: Aug. Ludwig Z yta . „ ,
dto dto Val. Jos. Zieliński . „ ,
dto dto Josef Bauer . „ ,
dto Dzicwin: Jchl Itnobloch . . . . „ ,
dto W yżyce: Johann Jarocz . . . . „ ,
dto Proszowki: Lukas Dubiel . . . „ ,
dto Lapczyce: Stefan Dyga • • • • n i

ylu.v der III . AUersklasse:
Aus dem Orte Podedwórze et Chodenice. Fr. Schwaab 

dto Siedlec: Barth. Kłus . • • •
dto Brzeźnica: Jacob Bach • •
dto L azy : Peter Duda . • • • •
dto Drwinia: Johann Padsiadfo . .
dto Z a to k a : Kaspar Trzeciak . .
dto Turzcc: Johann Glowack . .
dto Proszow ki: Thomas Grzywacz
dto Lapczyce: Philip Tokacz . .
dto dto Johann Guna . . .

der IV. AUersklasse:
Aus dem Orte Kolanow: Andreas Gutt . . . .

dto N iedary: Gregor Tkacz vel Mania . ”
dto ' Nieszkowice: Matheas Nowak . . ”
dto Gierczyce: Lukas Budzyń vel Famlelec,,
dto Dąbrowica: Blasius Gwisdz
dto Cikowice: Ignatz Skura . ” ”

hiemit vorgeladen, bis 10. April 1856 hieram ts zu” ersc”hcinPn 
und der Rekrutirungspflicht Genfigc zu leisten. ais im w idri- 
gen Falle gegen die Nichtcrschienene nach den Gesctzen ver- 
lahren werden wird. — Vom k. k. Bezirksamte.
 Bochnia am 8. Miirz 1856.__________  (502-1 -3 )

Einberufungs-Edict.
(N. 828.) Von Seite des k. k. Bezirksamtes Frysztak w er-

Kundmachung
Vom Commando der P ferde-R eserve des k k 2tcn F d d -  

Artill.-Regiments wird bekannt geeeben m -—
1856 um 9 Uhr Vormittags am Podgórzer Plot ^  '  Sificli

Krakau am 21. Marz 1856.
((6 1 8 - l -3 )  Heinrich  von Hempen,  Hauptmann.

1 1  s  e  r  a  t  y .

(in  S ortim ents a  15 K o r» )
100 . 42 Farben Englische Sommcr-Lcvkojen

. 1 fi.

34 i I 9  
14 13 
99 ,2 0

148
81

20
46

6
6
6

16

9
20
18
16
16
13

geistblumige und Zwerg- c' ..................
H crbst-Lew kojcn  • • • ..................
Impatiens -  Balsamino" 'p a 0n;en_Astern
ganz neuc f r a o z o s . s c h c .....................................
geffillte R f i h r - A s t e r ; ............................................

gefullte Jju^ V p / ramiden-Astern . 
g o d n ie  K a i ^ s t e r n ........................

36 kr. 
30 kr. 
45 kr. 
30 kr. 
30 kr. 
24 kr. 
24 kr. 
36 kr. 
18 kr.

6 Zwerg-Asic1 u ................................
Iw erg-B ouąuct-P iram idcn-A stcrn . . .

ń i ?  S a m e n h a n d lu n g  voa G e o r g  P o h l  
n r e s l a w  E lisabethstrasse Nro 3.

y j  „ f  n r  i) 1 o r n a m e n  . b i t t e  i c h  b e i  B c s t c l l u n g c n
(3 9 8 -4 -1 0 )_

E B B  Uetnarów 2 0 , z roku 1855 dobre-
1 ) ■ »  , go; można kupić w D o b ra c h
Ł a ń c u c k ic h . Z głoszenia sie przyjmuje p. Edward Nowa­
kowski w Ł a ń c u c ie  — a próbkę tegoż chmielu, ™07-"a "%  
dzieć i w Krakowie w handlu żelaznym Pana K . K u t k o w -  
B k icg o . (533—JJ

^ ^ u s o h r e ib e n



Dodatek do dziennika „CZA$a z dnia 22  marca 1856.

R A C H U N E K
Zakładu Opieki Najświętszej Panny za rok i8Óo.

P r z y c h ó d .
Ogólny przychód . . . 
Odtrąciwszy rozchód . .

Zostaje 
z dniem 1 stycznia 185 6 
Z tych rozdało się 

kolendy robotnicom 
Pozostaje w kasie

złr.
9787
9211

576

3 0 0

kr.

276

R o z c h ó d .
Płótno ...........................................
R obotnicom ....................................
Robotnicom w małym zakładzie
Pomieszkanie ■ • • • • • •
Dozorczyni i słuźącćj . . . .
Kupiony g ru n t..............................
N ici, bawełna . . .....................
Guziki i t a s ie m k i .....................
P e r k a l ,  b a ty s t, tiu l, muślin . 
Różne naprawy w zakładzie . 
P r a n ie  haftów, cerata etc. . .
Drzewo i św iece.........................
Do kaplicy wydadki . . . .  
Pogrzeby, wyprawy dla robntnic 

2 do klasztoru 2 za mąż . . 
Stemple do drukowania haftów 

Razem . . . . 9211

MA-ŁY ZAK-ŁAD za rok 1855.
Dochód z teatru  . • •
R o b o t y  przez dzieci wy­

konane ...........................
Z zakładu N ajś. Panny 
Dary dobroczynne • . , 

Razem . . , ,

1328

3903 57

Utrzymanie 6 3 dzieci w małym I 
z a k ł a d z i e ..................................... . 17

5 8 1 6|5 7

R A C H U N E K

Przełożona Zakładu Opieki Naj- 
świętszój Panny

Jadwiga Sapieżyna.

Przychód. złr. kr. R o z c h ó d . złr. kr.
Zostało Igo  stycznia 1855 . . 159 17 Na restauracyą domu . 3 0 612 »
Od M agistratu lwowskiego da­ „ spłatę długu . • . 473 37

tek ro czn y ................................ 500 • „ „ odsetko w od długu 58 43
Od Towarzystwa kredytowego 100 • Utrzymanie chorych i s łu ­
Z datków dobroczynnych , mię­ żby, opał i światło . 1600 ,

dzy któremi obraz malowany Drobne wydatki . . • 18 .
przez JW . Turkułową . . 1985 58 Razem . . ■ 2456 45

Razem . . . . 2745 15
Potrąciwszy rozchód . . . . 2456 45
Zostaje 3 Igo  grudnia 185 5 . 288 30

Liczba chorych

Wydział lekarski.

W  ciągu roku 1855 . 

(6 0 4 )

16

-o

215 231

a

170

«  O- £
k 'a

a!
13

42

0 o
1  oO M 
8 1

14

W  imieniu D yrekcyi, Jadwiga Sapietyna.

2 -2

O N 
& *  
s  sS3

Wohlgemeinter Wink! fj
Die Unterzeichnete, welche wah- 

rend der letzten Jahre auf ver- 
schiedene Moden- und Muster- 
Z eitungenabonnirtw ar, seit Neu- 
jah r aber die S tllttgarter Allge- 
meinc lu s te r-Z e itu n g  liest, glaubt 
vielen Damen einen wirklichen 
D.'enst zu erweisen, wen sie die- 
selben auf dieses wahrhaft vor- 
zOgliche und reich ausgestattete 
Album aufmerksam macht.— Nicht 
nur dass die Muster-, Schnitt- 
und Mode-Beilagen der Allge- 
meinea M uster-Zeitunę bei wei- 
tem reichhaltiger ais die aller 
ahnlichen B la tter sind , sondern 

<  haupts&chlich die Yiclseitigkcit, 
jjjj der gute Ceschiuach der Dessins 
jfij und Moden zeichnen dieses Jour- 
ax nal vor alien anderen vortheil- 
' I  haft aus. Die Schreiberin dieses,
(u) welche die Allgemeine Muster- j 
H Zeitung nur seit diesem Jahre j 
| |  liest und benGtzt, hat durch die j 
II Vergleichung mit den fruher ge- : 
joj haltenen ahnliehcn B lattern die ,
| |  feste Ueberzeugung gewonnen, j 
H dass die Allgemeine Muster-Zei- j 
H tung das Bcste und Gedkgenste j 
(j]j unter alien i s t , und kann daher j 
łi  nicht um hin, diese ihre Ansicht i 
| |  zum Nutzen und Frommen noch j 
yj vieler anderer Damen bier óffent- j 

lich auszuspechen. (6  0 2) j
H Den 15. Marz. M .  fe . |

KAPELUSZY UtOiMHOWYCH
I  |W I A B S A M M

R u d o i i f t  w § k i 6 f i ' o
w  W iedn iu  (Kohlniarkt L. 2 7 8  i piętro)

poleca się niniejszóm przy zbliżającej się wiośnie z swym znakomitym SKŁADEM  kw iatów  sztucznvcb 
wszelakich kapeluszy słomkowych (słomników) dla p ań nanienek ; d • . «  sztucznych
florentyńskich dla „ , , L i  C W „  d . l«  punder 7 ™ ! .  Z i i , ?  ‘> M a m a k l c h  '
cenach w łaściw ych fabrycznych.

(3 9 7 )

wszelkich modnostek a to p° 
(3 9 6 -5 -6 )

( 6- 10)

9 9 #  ®  9 9 9 #  9 9 9 #  9 ® 999#
So eben ist erschienen und zu 

(f; haben : in der Buchhandlung D.
9  E. F r i e d l e i n  in Krakau

H ie  K u n st, |
fin  14 Tagen Braut zu werden. f

sichere Anleitung
gs tu r unverhcirathcte Damen. |ja
9 Sechste, verb., verm. u. zuverlfts- if;

sige Auflage. 9
H  Eleg. geh. nur 5> N gr. (61 3) ;|;

9  #  9  9  #  9  ® 9 9 9 #  9  9  # 9 9 9 9

Za c. k. austr. najwyższym przywilejem, król. bawar, i król. prus.
najwyż. aprobacyą.

l i i l t l  S iU t  A
i i , K / . Y W i i . i ; i n w A \ ! :

środki do rośnięcia włosów
mm HAFTTUNC'S

przez swą doświadczoną dzielną skuteczność i taniość, odróżniają się korzystnie, od roz- 
Imaitych zalecanych M akassar łopiano-korzennych i wielu innych olejków i pomad na wło- 
Jsy, źe ich kompozycya, na niemożliwych do przekładania, stosownych naturalnych podsta- 
Rwach spoczywa i gdy w zakresie racyonalnych środków do rośnięcia włosów żadna sku- 
steczniejsza składnia nad tę nie istnieje; one to są szczęśliwym wypadkiem wieloletniego L 
badania, wielokrotnych doświadczeń i próby, o których to  wartości i pewności jes t ja - 
wnym odgłos zeznań najzacniejszych uczonych ludzi, tak dalece, że te oba, w swych 'Si OLI. t?; 

skutkach naprzemian uzupełniających, z wszelką sumiennością zalecone być mogą, jako t o :

DOKTORA HARTUNGA
P O l l N D N  Wa Z H B U

(w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych tygielkach po 50 kr. mk.)

do ożywienia i wzbudzenia porostu włosów, — i

i IiWfNE TŁU STO SC I.
Już dawnsćj ogłoszony, i łaskawemi względami Szano- 

wnćj Publiczności ciągle zaszczycany S K j Ł A D  T i t U -  
S Z C Z O W  P le isc h a  i  Coldschm iedta  z W ę­
gier przy ulicy Floryańskiej pod N. 521 przy Bramie istnie 
jący, ma honor oznajmić, i i  obecnie nadeszły Ś w ie ie  
tł*aiISporta tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na- 
> wą znanych, jako to : w ęgierska biała słonina do 
ropienia, wędzona słonina do jedzenia i 

topienia, paprykowa słonina do chleba, 
słonina do szpikowania, szm alec, sadło 
; nłode, sadło stare, szynki wędzone w  naj-

wieprzowe wę- 
rzow e, śliwki

. . . „  ------ — , bryndza
sw ieza, salami w  dobrych gatunkach.
Wszystkie wymienione artykuły w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tak hurtem jak  i częściowo pO ce-  
n a c li ita ju n iia r k o w a iisz y c łi, uprasza się 
zatćm o dalsze łaskawe względy, przy zapewnieniu punktu­
alnej usługi. —  Kraków 2 8 lutego 185 6.

H enryk  F leisch i G oldschm iedt z W ęgier.

und andere
E e t l w a a r e n  H a n d e l .

Die echon filiher bekannt gegeben, bis je tz t mit g u  i-
gem zahlreichen Zuspruch beehrte FETTWAAREN 
NIEDERLAGE von Fleinoli A Goldsohiniedt aus
Ungarn iu der Florianer Strasse N . 521 am T hore , erlaubt 
sich die ganz ergebene Anzeige, dass sie IlC IierdingS  
b e d e u tc n d e  'fr a n § p o r tc  von Fettwaaren in 
aiiea S o rten : weisses K ochspeck, geraucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Brod, 
friesch.es Speck z u m  spicken, Schweiufett 
S c h m a l t z  , friesches Schmeer , altes
Schmeer, frische Schinken bester Qualitet, 
geraucherte Zungan, verschiedenes ge- 
rauchertes Fleisch FHaumen, frische Brin- 
dserkase, echt ungarischen Salami bester
Qualitat, sich mit alien diesem Artikeln in vorziiglich- 
ster Gute sowohl in Parthien ais vereinzelt za den bil- 
ligsten Freisen unter Zusiecherung der promptesten 
Bedienung Einem vcrchrten biesiegen und auswartigen 
Publikum zur geneigten Abnahme empfieblt 

Krakau den 2 8 Februar 185 6.
H einrich F leisch et G oldschm iedt

(4 65 -7 -1 5 ) Handler aus Ungarn.

nowe olbrzymie

B l I R A K I  P A S T E W N E
(pruskiemi funtami 1 złr.; za pruski cetnar 110 l i  100 złr.)

Zrobił sobie zadanie, iżby z buraków 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy* 
mac plon więcój niż trzy razy większy* 
Doświadczono i stwierdzono przez król* 
pruską ziemiańsko-gospodarczą Akademię 
w hldena y a o tćm pisze dyrektor tejże 
pan F . F Q h l k e  w A rc h iw u m  eldeń- 
shicm  prob  i  dośw iadczeń  ziem iańskich  
r. 1854 str. 95 i 96 w ten sens:

»Olbrzymie buraki paste­
wne Pohla są w każdym względzie 

wysokocennóm zbogaceniem w swojem rodzaju, mają one 
tęgi miąsz; ziarna wydają na głęboko uprawionej roli bulwy 
do 2 0 u  w agi, którój to wielkości sam ich sobie sprowa­
dziłem. W edług mego doświadczenia ten nowy pastewny 
burak wydaj i na morgu 4 0 0 — 450 a nawet 500 centna­
rów buraków. Daje się on na odosobnionym miejscu bardzo 
dobrze i stale chodować. Siałem ziarna , wtykałem sadzon­
k i, i w obu razach wyborne otrzymały skutki itd.

Biała angielska zielono-czuprynowata 
olbrzymia marchew (oryginalne nasienie) do 8 t l  
ciężka, prosta. Z Anglii sprowadzona gdzie do wyrobu 
spirytusu prawie całkiem ziemniaki (perki) zastąpiła- 
Szczególnićj przydajna na paszę d ia k o n i, owiec, za funt 
1 złr. 15 kr.

Jasien ie kapusty wielka, b ia ła , późna funt 4 j  fl- 
* ,  nadzwyczaj wielka ,  6 »

jako i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie ja ­
rzyny i nasiona kw iatów  doświadczonćj siły nfl- 
siennćj. Z targowni nasion Jerzego Pohla
_ w Wrocławiu (Elisabethstrasse N. 3)-

Uprasza się aby przy obstalunkach, dla uniknienis 
zabatamuceń, moje imie Je rzy  (G eorg) wypisywać.

Niniejszem polecam szan, pp. gospodarzom 
H A N D E L  M Ó J

zaopatrzony w wszelkie świeże i w naj lepszym gatunku

KORY CHINY
(w  opieczętowanych i w szkle ostęplowanych flaszkach po 5 0 kr. m. k .)

do konserw ow ania  i upiękniania włosow*
Wewnętrzna wartość D ra H artunga środków do rośnięcia włosów, pomija każde szczegółowe pochwały, jedna 

tylko mała próba je s t dostateczną do nabycia przekonania o stósowności i wyborności tych użytecznych środków __
n r O S l) f c k t .R  ? ______________i  ł • i  - I .  l .   t _ A . .11 • . n ć  o n r r o f l i ł i a  a i n  . ' „ . i __ • . . .prospekta
Krakowa u Józefa  B a rtla , podobnież w Andrychowie u W ojciecha Zawilskiego, w B iałej u Józefa Ber- 
^?ra 1 -io-ar Dems^ g o ,  w Bochni u p. Niedzielskiego, w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza 
P io tra  estorowicza, w Czerniotocach u Ign. Schnirch, i Th. Zachariasiewicza, w Dembicy u aptekarza Ferdynanda 
H erzoga, w o rorruiu u Ludw. Stcleryka, w D ynowie  u aptekarza Feliksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ignacego 
Łukasiew icza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosłaioiu u Ign. B ajana, w Jaśle u braci Podgórskich, 
w Kentach  u ap e arza Joh. Jarschela, w Kołomei u S. W ieselberga, w Komornie u aptekarza Aleks. Emperle, 
w Łańcucie U n . wo ody, L w ow ie  u Wdowy W illmannowćj, w Lisku  u Adama Borejko,
Machulskiego, W Przeworsku
Karola Laura, ____
Rosenheima, w Sanoku  u Jana  Jaklic2ai w Sendziszow ie  u Jana  Kownackiego, w Sniatynie u Marcellego Niemczew- 
skiego, w Stanisław ow ie  u ap e arza J ana Tom anka, w Tarnowie  u Jos. Jah n , w la rn o p o lu  u Marcina Schlifki, 
w Wadowicach u Schwarca i eincza, w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach u Józefa Kodrębskiego 
i spółki, w Złoczowie u Andrzeja Gottwalda. (783-1  1-12)

w rr~ewursicu u aptek. Franc. Kuhna, w Myślenicach u Jakuba Dziegielowskiego, w Neumarku  u 
w Rzeszowie u Ign Schaittera, w Sadagórze u aptekarza Aleksandra Grabowitza, w Samborze u J.

Przemyślu u Edw. 
w

Warming u. Entgegniin^;
Im „Czas" vom 4. Marz I. J . N. 53 machte Herr Jo sef Sio 

jafow ski Namens der Ffirstm Auguste Montlear eine angebli 
che W iderrufung meiner Bevollmiichtigung ais Vcrwalter der 
Hiilftc der Outer Landskron. łzdebnik und Myślenice bekannt, 
Ich selie mich bemussigt in Enlgegnung auf diese Kundma 
chung hiemit allgemein bekannl zu geben, dass ich diese Gii 
ter nicht im Namen der Furstin Auguste Montleart, sondern 
bloss im Namen und ais Bevollmachtigter des Herrn Julius 
Fursten Alontleart gemiiss der Ehepakten und des Testamen- 
(es nach M aria-Christina Furstin Montleart lebenslanglichen 
fiber den erwahnten Gfitern auch pfandrechtlieh versicherten 
Fruchtniessers dieser Gfiter, ycrwalte, daher die Furstin Au 
guste Montleart eine solehe ihr nicht zustehende V erwaltung 
nicht widerrufen kann.

Ich warnc daher Namens mcines Machtgebers Jedermann 
der Zahlungen an die herrschafthclien Kenten der obigen Gfi­
ter zu leisten hat, vor alien ahnbchen Demonstrationen der Fr. 
Furstin Auguste Montleart, mogen solehe durch otfentliche Blat­
ter oder au f irgend cine Art kundgemacht werden, da solehe 
Anspruchc der Fr. Furstin, insolange das lebenslangliche F ruch t- 
genussrecht meines Machtgebers des Hrn. Julius Fursten M o n t ­
leart nicht durch gerichtlichcs Urtheil aufgehoben werden 
wird, ganz grundlos und “ *  so niehr, als sclbst
das k. k. Taroower K reisgencht ill die IJbergabe der Mit-
verwaltung obiger Giiter ber^lts mit P eschluss Vom 28 No- 
vcinber 1855. Zahl 1 4 7 5 -1 9 9 6  verwcigerte.

Schlusslich behalte ich memem Machtgeber sammtliche E r-  
satzrechte gegen die F r. Furs in uguste Montleart oder die
ihren Aufrufen allenfalls ^Mongspfliohtigen fiir je ­
den aus Anlass der !m c ™s . J  3 ^"Serfickten, das Ge-
prage einer Storung der Dc \a Verwaltunffsrechte des
HeiTn Juliu, K w a .  M R . *  .U .d C
gung entspnngen konnende n \o r.
(575—3.) Ehersicald.

CUKIERNIA W IWONICZU
w innym jak  w latach zeszłych lokalu umieszczona, z pra­
wem wyszynku wódek słodkich, kawy i herbaty, z bi­
la de.m, stolikami do gry i innćm odpowiedniem umeblo.
waniem, jest na porę kąpielową tegoroczną do  ̂  r ._ , ___
szczenią. PP. przedsiębiorcy zechcą się wcześnie zg ła - nój ręki poil korZystnera| bardzo warunkami do sprzeda- 
szać do Zarządu wód mineralnych w Iwoniczu •— ostatnia n ia , blizsza w; domość u właściciela na Piasku pod L 
poczta Miejsce._____________  ( 5 6  6 -2 -6 ) 1 74 gm. V II. zamieskateg0- (4  7 3 - 3 )

i i  O  O  M
“ “ -w any  na przedmieściu przy ulicy Długićj położony, 

wypu- którego tyjy wycb0dzą na prz> cznicę Biskupią, je s t z wol-

Nadszedł do handlu

ALOJZEGO SCHWARTZ
t r a n s p o r t  n a j n o w s z y c h

oraz
9

(577)
Mrzutek 1 utantylck

paryskich

jarzyn, traw, kwiatów
i innych roślin ekonomicznych.

C c i i B i k i  tychże udzielają się bezpłatuie. 
Kazimierz Rutkowski,

utrzymuj cy handel żelazny, norymberski i skład 
nasion w Krakowie w głównym Rynku przy ulicy 

(203-1 1-12) Siennój w dom a N. 15.

G3in ffifionom!
Aus k. k. S-hlesien geburtig  2 9 Jahre alt, ledig, ka- 

t olisch, der die k. k. la  idn. Akademie in Ung. Alten- 
iiu.g im Jahre 185 2 mit guten Erfolg absolwirt, bei den 
besten O. konom'cn-Schlesiens durch 8 Jahre se'ne Praxis 
im Oekonomie und Rechnungsfache und teehnischen Be- 
triebszweigen genoss der pohlnischen Sprache machtig ist, 
wfinscht seine Dienst beim FQrst Lippe Schaumburg in 
Slavonien wegen den urn gesunden climatischen Vcrliiilt- 
nissen zu verlassen, und eincn in G alliz ien  anzunchraen. 
Geebrte A ntrage bitte man portofrei unter den Adrease 
H. A. W. poste restante Slatina pr. Essek in Slavonien 
einzusenlen. jT(ą 2 1 - 3 )

ilnloiiin Cfjim
macht dem P. T . Publikum bekannt, dass mit Bcginne 
des Monats Marz das W aschen und Uberar- 
)eiten der Bamenstrohhute bei ihreingerichtetist, 

und dass glcichzeitig nach untercommener Reise ins Au,land
bei derselben die neuesten Pariser u. W iener

FRUHJAHR ■ OAMENPUTZ ARTIKELeiuteflen.

S l a w k o w e r  Gasse N. 3 75 im ersten Stocke. 
_______ (458—3)

'cwna osolia
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

(2 -4)

mająca kilka tysięcy zlr. 
życzyłaby sobie ulokować 
j e , a przez zaslaw wziąść 

w  d z i e r ż a w ę  j a k i  f o l w a r k ,  albo też loku­
jąc owe pieniądze u jakiego właściciela, przyjąć u niego 
obowiązek L e ś n i c z e g o .  Bliższą wiadomość powziąśó 
można w Wieliczce pod adresem : L. K. (6 1 6 -1 -3 )

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rz^dzca drukarni.


